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Numer pojedynczy w K r a k o w i e  kosztuje 10 centów.

P r o u n m o r a t a  w y n o s i :
K K le J a c o w a  w Krakowie , . • rocznie zlr. 20 c t .— kwartalnie złr. 5 c t . — miesięcznie złr. 2 ct .— 
we L w o w l e i  w Ajencyi „CZASU“ .  „ 24 „ -  „ „ 6 „ -  ,  „ 2 „ 25

w państwie austryackiem „ „ 24 „ — n „ 6 * — „ „ 2 „ 25
« do całych Niemiec » tal. 16 sgr. 20 „ tal. 4 sgr. 5 „ tal. 1 sgr. 15

do Francyi i Anglii .  frank. 108 „ frank. 27 „ frank. 10
” do Belgii, Włoch i Szwajcaryi 80 „ ,  20 „ . 7

pienigdzmi pronumeracyjnomi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny f ranco  do Adrni- 
mstracyi „CZASU" w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej pod 1. 444. — l . l s t y  reklamacyjne uiezapicczg- 

towano nie ulegają frankowaniu. — I i l s t ó w  niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p l s t u a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone.

CZAS P r e n u m e r a t *  p r z y j m u j ą :
W KRAKOWIE: Bióro Administracji „CZASU*4 przy tilicy Mikołajskiej, w domu pod l. 444; Księgarnie 
pp. S. A. Krzyżanowskiego w Rynku głównym, Juliusza Wiłdta przy ulicy Grodzkiej, handel Maryana 
Dworskiego w kamienicy księcia Jabłonowskiego i handel papieru Z. J. Wywiałkowskiego w Rynku głó­
wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. — Oułoszfiiłn (Inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za 
następne *po %> cnt., oraz za opłatą naleźytości stemplowej po 30 cut. od każdorazowego ogłoszenia. 
pluta w Krakowie. Prenum eratę i Ojcloszenla przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „CZAKU"
p. A n to n i Piątkowski. urzv placu Katedralnym pod 1. 31. W wffinmr — — ...........
d

DNIU P. A. O p p d ik ,  Wollzeile ?9 i w Pra-9. Antoni Piqtkowski, przy placu Katedralnym pod 1. 31. W ,TVM«v«v
ze Ferdinands-Strasso Nr. 38. Na FRANCYĘ i ANGLIĘ w Paryżu Wny pułkownik Wine. Racskewtki, 

Faubourg Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko O g ło sz en ia . '  w W i e d n i u  Wallfischgasse Nr. 10, w Ham­
burgu,  F r a n k fu r c i e  n. M., B e r l i n i e , L i p s k u ,  B a z y l e i  (8zwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasentft*« 
i Voyler —  w Wiedniu / .  lA>b, Wollzeile Nr. 2, i R . Moste, Seilerstśtt* 2* —  w Berlinie, Hamburgu, Mo- 

nachium i Norymberdze p. Rudolf Mont — W Frankfurcie nad Menem p . O. L . Daub* et Cotnp,

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie na miesiąc Maj  z}r .

„ od 1 Maja do 30 Czerwca . „
z przesyłką pocztową w państwie Au­
stryackiem: na miesiąc Maj . . złr. 2 c. 25 

Od 1 Maja do końca Czerwca . . „ 4 „ 50

K ra k ó w  2 4  k w ie tn ia .
Wczorajsza Gazeta Wiedeńska przyniosła 

nominacyę Dra Floryana Ziemiałkowskiego 
na ministra. Gabinet księcia Auersperga do 
piero w półtora roku wypełnił zlecenie ce 
sarskie przedstawienia kandydata na opróżnio 
ną po p. Grocholskim posadę. Wielokrotnie 
wyrażaliśmy nasze zdanie, jak wielkie przy 
wiązujemy znaczenie do stanowiska ministra 
Polaka w radzie korony. Jakoż istotnie wobec 
niechętnych głosów, jakie starają się przed­
stawiać usposobienie i stosunki naszego kraju 
w fałszywem świetle; wobec wrażeń, jakie za­
korzeniona przez dawny system nieufność wy­
tłoczyła w umysłach przeważnej większości sfer 
rządowych; wobec niepewności naszego poło­
żenia przy ciągłych zmianach w monarchii 
jedyną niemal rękojmią wolnego od uprzedzeń 
postępowania rządu względem Galicyi jest o- 
becność w ministerstwie człowieka dobrze zna­
jącego stosunki i potrzeby kraju; jest ta  na­
dzieja, że bez wysłuchania jego głosu, bez 
jego rady i wpływu, żadne środki nie będą 
zastosowane, żadne postanowienie nie zosta­
nie wydanem. Jakkolwiek minister Ziemiał- 
kowski, podobnie jak niegdyś p. Grocholski 
nie ma urzędowej nazwy ministra dla Galicyi 
to jednak zależy przeważnie od postawienia 
się wobec rządu i od osobistej energii zajmu­
jącego tę posadę, aby wszystkie sprawy do­
tyczące Galicyi koncentrowały się w jego rę­
ku. Ministerstwo to „bez teki“ jest zaopatrzo­
ne dotacyą wystarczającą na początek przy­
najmniej do rozwinięcia pewnego zakresu dzia 
łania, a w naszem przekonaniu leży w niem 
istotnie zaród samodzielnego na przyszłość za 
rządu spraw galicyjskich. Instytucyc podobne 
wytwarzają się w miarę przekonania opartego 
na doświadczeniu, że posiadają w sobie dość 
żywotności. Rozwój więc ich polega głównie 
na energii i zręczności osób, które je przed­
stawiają. W każdym razie jednak, skoro po 
upływie półtora roku rząd czuł się zniewolo­
nym do obsadzenia posady opróżnionej przez 
p. Grocholskiego, przyznał tern, że znaczenie 
samej instytucyi nie uległo zmianie, pomimo 
zaszłych w ostatnich czasach wypadków. Mi­
nister galicyjski jest istotną potrzebą w ra­
dzie Korony, która bezwątpienia nie mało 
przyczynić się musiała do zachowania nam tak 
ważnej dla kraju naszego instytucyi. Wola ce­
sarska niezłomna, usposobienie monarchy, któ­
ry pragnął być lepiej objaśniany o stosunkach 
naszego kraju, przetrwały burze parlamentar­
nych wycieczek i darzą nas ministrem dla 
Galicyi właśnie w chwili największego przeciw 
nam roznamiętnienia partyi centralistycznej. 
Wysoko niezmiernie cenimy tę dobrą dla kra­
ju naszego wolę monarchy, pokładając zara­
zem nadzieję, że jak utrzymała ona, tak też 
dopomoże do rozwoju i wyciągnięcia najwię­
kszych korzyści z instytucyi przez siebie stwo­
rzonej.

Obsadzenie posady ministra galicyjskiego 
po naruszeniu praw sejmowych przez ustawę 
z 4go kwietuia, ma ważne wewnętrzne zna­

czenie, jako zapewnienie, iż rząd nie zamierza 
iść dalej względem nas na drodze odbierania 
nam przyznanych praw, lub wyzyskiwania na 
naszą niekorzyść zawiści socyalnych i wywie 
rania na kraj nacisku germanizacyjncgo; ale 
z drugiej strony przyjęcie teki przez p. Zie 
miałkowskiego w dniu unieważnienia inanda 
tów posłów galicyjskich do Rady państwa 
Delegacyj wspólnych wskazuje, że wybory bez 
pośrednie z całą stanowczością będą tu zasto 
sowane i że rząd w nowym swym składzie 
w niczem nie odstąpi od ścisłego trzymania 
się litery prawa.

P. Ziemiałkowski w zapatrywaniach swoich 
politycznych i religijnych z pomiędzy galicyj 
skich mężów parlamentarnych najwięcej zbli­
żał się do przekonań obecnego rządu, nie 
może więc nikogo dziwić, że on, a nie kto 
inny powołany został do gabinetu. Pomimo 
tego zbliżenia pojęć, trudności położenia no­
wego ministra okażą się wielkie, tak w obec 
larlamentu, jak wobec władz administracyj­
nych i swoich kolegów w gabinecie. Przyjdzie 
mu walczyć o każdą piędź ziemi, o każdy 
grosz dla Galicyi przeznaczony, lub Galicyi 
zaoszczędzony, o każdą nową instytucyę, o 
podtrzymanie dawnej lub właściwsze jej roz­
winięcie. Przyjdzie mu walczyć o każdą uchwa­
li sejmu, o każdy projekt do prawa. Nie 

może jednak odpowiedzieć swemu zadaniu ża­
den minister dla Galicyi, jeżeli z góry nie 
przygotuje się na podobną żmudną walkę.

nie weźmie sobie za obowiązek nietylko 
wspierać i dopomagać do rozwoju ale jeszcze 
)rać inieyatywę do postępu naszych urzą­
dzeń i stosunków. Inicyatywa ustawodawcza, 
administracyjna, a nawet autonomiczna, nada­
wanie popędu do ekonomicznego postępu, to 
równie ważne, jeśli nie ważniejsze nawet za­
danie ministra galicyjskiego od obrony na 
szych praw i potrzeb, od przedstawiania na­
szych życzeń wobec tronu i rządu.

Nic wiemy jaki Dr Floryan Ziemiałkowski 
przedstawił rządowi przy objęciu posady pro­
gram swego postępowania. Nie stosujemy też 
do niego żadnego sądu z jego przeszłości, a 
pragnęlibyśmy, aby i on stanął po nad stron­
nicze widoki i zapomniał wszelkich uprzedzeń. 
Stanowisko jego wymaga bezstronnego poglą- 

l na dobro kraju, bez względu na ludzi 
partye. Może zaś być pewnym, iż kraj ka­

żdej chwili będzie gotów poprzeć wszelkie u- 
siłowania zmierzające ku rozwojowi interesów 
krajowych. Znany zawód parlamentarny i wy­
sokie osobiste zdolności nowego ministra po­
zwalają spodziewać się, że odpowie zadaniu 
akie mu Korona poruczyła.

Odbieramy następujące uwagi:
(D r. J. K .)  Z wykazu czynności w s p r a w a c h  

c y w i l n y c h  z r. 1872 4 sądów kolegialnych 
pierwszej instancyi (w Krakowie, Tarnowie, Nowym 
Sączu i Rzeszowie) należących do okręgu c. k. 
Sądu krajowego wyższego krakowskiego, wyjmuje­
my następujące szczegóły:

nie zała­
twiono do 

końca 
r. 1872

768

pozostało 
z końcem 
r. J871

przybyło 
w r. 1872

razem 
było 

w toku
Ogólna liczba
podań 810 68771 69581
Spory ukoń­
czono (oprócz
małżeńskich) 56 2173 2229
Spory małżeń­
skie 34 17 51

29

35

pozostało 
z końcem 
r. 1871

przybyło 
w r. 1872

razem 
było 

w toku

nie zała­
twiono do 

końca 
r. 1872

49 11 60 51

251 119 370 256

533 51 584 536

18 16 34 15

20 3137 3157 39

4. Ugody w r.
1872 zawarte

. . . 228
5. Postępowania 

krydalne
6. Postępowania 

spadkowe
7. Opieki i kura­

tele
8. Rachunki prze­

dłożone
9. Sprawy hipo­

teczne
Ze sporów ukończonych załatwiono wyrokiem 

1401 (po przeprowadzeniu postępowania pisemnego 
16, ustnego 763, summarycznego 518, zaocznie 
i na skutek przyznania osądzono spraw 104); rc 
zolucyą 799.

Z 370 w toku będących postępowań spadkowych 
ukończono 98 przyznaniem spadku; 16 zaś dla 
braku majątku.

Zestawiając stan czynności w sprawach cywil 
nych r. 1872 ze stanem tychże w r. 1871 (62232 
podań 2169 sporów) wykazuje się pomnożenie 
podań o 6539 a sporów o 4 w r. 1872; z porów­
nania dat z r. 1870 zaś (58560 podań — 1764 
sporów) z r. 1872 okazuje się wzrost czynności 
w ciągu dwóch lat o 10211 podań) i 409 ‘sporów 
ukończonych.

Uwzględniając poszczególno sądy, co do stanu 
spraw w r. 1871 i 1872 następującą tabelę poró­
wnawczą zestawiamy •

Sądy K r a k ó w T a r n ó w
podania spory podauia spory

1871 1901 851 21899 916
1872 26608 806 24857 950

więcej o 24707 2958 34
mniej o 45

Sądy N o w y - S ą c z R z e s z ó w

1871
podania spory podania spory

2436871 159 8755
1872 6703 190 10603 227

więcej o 31 1848
mniej o 168 16

Referentów zajętych załatwianiem spraw cywil 
nych było w c. k. sądzie krajowym krakowskim 
9, w c. sądzie obwodowym Tarnowskim 7 , Nowo- 
Sądeckim 5, Itzeszowokim 4; przypadało tedy na 
' e d n o g o  referenta w przecięciu ekshibitów: w 
(rakowie 2912, w Tarnowie 3571, w Nowym Są­

czu 1341, w Rzeszowie 2650, przyczcm uwzględnić 
lależy, że w Nowym Sączu i Rzeszowie referenci 
ywilni zajmują się także załatwianiem spraw 

karnych.
Jakkolwiek daty urzędowe, powyż zestawione — 
powodu wadliwego urządzenia wykazów przepi 

sanych, bynajmniej nam nie dają dokładnego i wier­
nego obrazu sądownictwa cywilnego — to jedna- 
cowoż wykazują nam przynajmniej ogólny wzrost 

czynności sądowo-cywilnych; niemniej świadczą, że 
jakkolwiek ilość referentów się nie powiększa, mi­
mo to liczba zaległości w ogólności się zmniej­
szyła. Nie powinniśmy tedy powtarzając częstokroć 
aż do przesady, skargi na smutny stan sądownic­
twa cywilnego w kraju naszym, rzucać kamieniem 
potępienia na sędziów, którzy częstokroć z wysile­
niem sił wszelkich i z zaparciem się siebie same­
go pracują i upadają prawie pod nawałem czyn­
ności. Nie ich to wyłącznio wina, że machina prze­
starzała nader powoli się obraca, że ich praca 
żmudna niedostateczne dla społeczeństwa wydaje 
owoce; lecz winą p r z e d e w s z y s t k i e r a  wadli­
wego ustawodawstwa o postępowaniu cywilno-sądo- 
wem (o czom zresztą, jako o rzeczy ogólnie wia­
domej tutaj tylko wspominamy), a n a s t ę p n i e ,  
uderzmy się w piersi, w części przynajmniej t a k ­
że i s p o ł e c z e ń s t w a .  Jak rzadko sędzia liczyć 
może na poparcie ze strony obywateli! Nieprzyjąć 
wezwania sądowego, uchylić się ile możności od 
nakazów sądowych i zmuszać sądy do zabierają­
cych niepotrzebnie czas upomnień i pisania — jest 
i  nas tak ogólnie przyjętym i wcale honorowym 
zwyczajem, że podziwiamy i podnosimy prawie to­
go, który praktykę zwlekania i wybiegów wzbogaci 
jakim nowym, nieznanym dotąd sposobem. Wpraw­
dzie jest to rzeczą nader trudną, wynaleść dziś 
jeszcze jakiś nowy sposób, bo dzięki ustalonej, 
długoletniej praktyce, wyrobił się cały szereg

p r a w  z w y c z a j o w y c h  w tej mierze, wystarcza­
jących na wszelkie przypadki; jednakowoż przyznać 
należy, że dowcip ludzki w tej mierze nie zasypia. 
Statystyka klęsk elementarnych i statystyka emi­
gracyjna w kraju naszym, bardzoby się wzboga­
ciły, gdyby nasi zbieracze zechcieli przejrzeć spra­
wozdanie naszych woźaych (zresztą także pod wzglę­
dem stylu i języka ciekawe) — albo nasze prośby 
o udzielanie zwłoki. Dowiedzielibyśmy się z nich, 
że znaczna część ludności, szczególniej wyznania 
Mojżeszowego, przeniosła się do Ameryki, że gra­
dobicia, zerwanie chmur, pożary, przerwy w ko- 
munikacyi itd. są częstsze, aniżelibyśmy się tego 
mogli spodziewać wedle urzędowych dat statystycz­
nych! Chorujemy z przyjemnością i na zawołanie, 
jeżeli sąd nas wzywa, a nigdy tak skwapliwie nie 
zmieniamy pomieszkania, nie opuszczamy żony, 
dzieci i ogniska domowego, jak, kiedy przeczuwa­
my, że woźny sądowy, zresztą wcale potulny, 
skromny i wyrozumiały, ma nas odwiedzić!

W prawdzie zżymamy się nie mało, jeżeli po­
pierając jaką sprawę w sądzie, przeciwnik nasz u- 
żywa fortelików zwykłych, by przewlekając ile mo­
żności sprawę, uchylić się od obowiązku prawnego, 
skarżymy się na niedołęstwo i brak sprężystości 
sądów —  dręczymy referentów, u r g u j e m y  (by 
tego utartego użyć wyrazu) u prezydenta, w sądzie 
wyższym, w ministerstwie i t. d. ale niechno zmie­
ni się rola nasza z powoda na pozwanego, a wnet 
„zasady nasze zmienią swoje stanowisko" i nie 
wahamy się d z i ś  dopuszczać się tych samych nad­
użyć, które w c z o r a j  z oburzeniem największem 
potępiliśmy u naszego przeciwnika, zwłaszcza je­
żeli nasz domyślny doradzca prawny —  któremu, 
nawiasowo mówiąc, przyjemniej pisać dylacye i od­
począć w gronie kolegów i niekolegów na rokach 
sądowych, jeżeli klient za to zapłaci, aniżeli szyb- 
co załatwić sprawę —— uspokoi skrupuły sumienia. 
A jakich to doradzców prawnych sobie obieramy ? 
Czy zawsze znajomość prawa, sumienność, praco­
witość i uczciwosc adwokatów —  a z chlubą przy­
znać należy, że te przymioty nie są tak rzadkie—  
jednają tymże także popularność i są dla nas ska- 
zówkami, abyśmy takim sumiennym i zdolnym mę­
żom powierzali sprawy ? Bynajmniej! Liczny zastęp 
p i s a r z y  p o k ą t n y c h w  miastach większych, któ­
rzy nie posiadając znajomości prawa, przyswoili 
sobie tylko owe powyż wspomnione prawo zwycza­
jowe wykrętów i wybiegów a mimo to żyją wcale 
wygodnie, jest dowodem, że public zność (częstokroć 
nawet wcale nie uboga i licząca się do tak zwanej 
inteligencyi) poszukuje takich usług i płaci za nie, 
które zmierzają tylko do tego, aby przeciwnika po­
zbawić najsłuszniejszych praw albo przynajmniej 
sprowadzić zwłokę !

Cóż w obec tego niestety dość ogólnego b r a k u  
p o c z u c i a  p r a w n e g o  poradzić może sędzia, 
choćby był najzdolniejszym i miał najlepsze chęci 
Instytucja wadliwa i przestarzała, nie odpowiada­
jąca duchowi czasu z jednej — a brak poczucia 
prawnego w znacznej ilości stron, szukających o- 
pieki sądowej, z drugiej strony, wnet przygniotą 
umysł, choćby najświeższy, wyrodzą niechęć i nie­
zadowolenie z zawodu, który należy do najzaszczy- 
tniejszych w społeczeństwie. Sędzia, słuchając i 
czytając ciągle ponawiające się w przeróżnych for­
mach wykręty i zaprzeczenia najoczywistszym, ogól­
nie wiadomym wydarzeniom, traci wreszcie instynkt 
wyszukania prawdy z tych mętów, upada na duchu 
a zniewolony zajmować się codziennie przeważnie 
mechanicznemi i drobiazgowemi czynnościami, wre- 
szcio mimowolnie i bezwiednie nawet przechodzi 
na utarty gościniec r u t y n y ,  zabijającej wszelki 
polot myśli.

Nic kreślimy tych licznych uwag bynajmniej w 
zamiarze zohydzenia naszego społeczeństwa, lecz 
chcieliśmy zwrócić tylko uwagę na b łędne, tak 
często powtarzane zdanie, że tylko sądom, tylko 
wadliwemu postęwowaniu sądowemu przypisać na­
leży cały niepomyślny stan sądownictwa w kraju 
naszem. Każda instytucya publiczna tylko wtedy 
będzie miała powodzenie, jeżeli rozpościera się na 
podstawie trwałej zdrowego społeczeństwa, jeżeli 
społeczeństwo ją wspiera i podtrzymuje, Postępo­
wanie sądowe może uledz zmianie —  i spodziewa­
my się, że to wkrótce nastąpi, także sędziowie o- 
becni nie są nieśmiertelni — alo zmiana całej in­
stytucyi i wszystkich osób, obecnie w jej skład 
wchodzących, nie sprowadzi zmiany rzeczy, jeżeli

i nadal dla znacznej części publiczności ustawy bę­
dą tylko do tego napisane, aby wynaleść nowe 
środki do ich obejścia, jeżeli poczucie prawa po­
zostanie na niskim stopniu rozwoju, a sąd w czyn­
nościach swoich nie będzie mógł liczyć na popar­
cie silue u obywateli, jeżeli wreszcie opinia publi­
czna nie potępi stanowczo wszystkich wykrętów, 
które dziś popłacają i niestety dlatego tak szeroko 
się rozprzestrzeniły!

Reformę sądownictwa powinniśmy tedy przyspo­
sobić każdy u s i e b i e ,  porzucając te nawyczki 
zgubne, które podkopać muszą byt sądownictwa i 
skrzywić choćby najtrafniejsze i najrozumniejsze 
ustawy! Nie hołdujmy zbyt fatalistycznemu poglądo­
wi, jakoby instytucyę publiczne rosły ciągle same 
z siebie, jak drzewa, bez współudziału ludzi a na­
wet mimo ich woli. „Instytucyę publiczne- twierdzi 
słusznie Mili —  „są dziełem ludzkiem i woli ludz­
kiej nietylko zawdzięczają swój początek i swój 
byt cały —  ale także w każdym okresie ich istnie­
nia wola człowieka czyni je tem, czem są“. Sto­
sując tę uwagę do sądów, dochodzimy do wyniku, 
że prócz dobrych ustaw, sumiennego wykonania 
tychże przez sędziów — prócz rzetelnych i zdolnych 
doradzców prawnych, d o b r a  w o l a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  objawiająca się u k a ż d e g o  p o s z c z e g ó l ­
n e g o  o b y w a t e l s t w a ,  jest nieodzownym warun­
kiem należytego rozwoju sądownictwa, a w tej 
mierze każdy człowiek dobrej w oli, pociągający 
przykładem swym niższe, mniej wykształcone war­
stwy społeczeństwa, bardzo wielo zdziałać może.

KORESPONDENCYA „CZASU"

L w ó w  23 kwietnia.

( E . )  Często mamy sposobność przekonywać się 
o prawdzie słów wyrzeczonych przez znanego mę­
ża stanu, iż Austrya jest „państwem nieprawdopo­
dobieństw." Wiadomość o wstąpieniu Dra Ziemiał­
kowskiego do ministerstwa, wydawała się, jeszcze 
dni kilka temu, tak nieprawdopodobną, iż z pe­
wnej strony uważano nawet za stosowne odeprzeć 
ją jako wymysł tendencyjny, wymierzony przeciw 
osobie obecnego ministra. Trzy dni wystarczyły, 
aby ową nieprawdopodobną pogłoskę uczynić fak­
tem dokonanym, a zastanowiwszy się nad tem, ja­
kie on wywarł u nas wrażenie, przynać musimy, 
że nie wiemy dotąd, czy się nim cieszyć lub smu­
cić mamy. Gdy jedni widzą w powołaniu p. Zie­
miałkowskiego do ministerstwa zapowiedź rozmai­
tych korzyści dla kraju, inni dopatrują w tem za­
miar ministerstwa rozbicia i osłabienia opozycyi 
w naszym kraju, a jeszcze inni mniemają, że po­
wołanie to ma na celu dać do zrozumienia cen- 
tralistom, iż ministerstwo i po uchwaleniu reformy 
wyborczej nie jest całkiem na łasce pp. Herbsta 
et consortes, jakby to im się może zdawało. O ile 
dotąd zbadać mogłem, w kołach poselskich prze­
waża zdanie, że skoro Dr. Ziemiałkowski przyjął 
ofiarowaną mu tekę, nie mogło to się stać bezwa­
runkowo, a przyjęcie jej niepozostanie bez wpływu 
na stanowisko, jakie rząd wobec przygotowujących 
się wyborów do Rady państwa zajmie w naszym  
kraju.

Doczekaliśmy się nierzadkiego u nas zresztą fe­
nomenu, że pismo, które zaledwie dni kilka temu 
ex cathedra karciło delegatów naszych za zbytnie 
względy woboc Korony, dziś we wstępuym artyku­
le podnosi z uznaniem jej znaczenie w ustroju 
konstytucyjnym, a nadto niemal za złe ma delega­
tom, iż z wolą tej Korony nie umieli się pogo­
dzić ! . . .

Zwracając się do czynności przedwyborczych 
grona posłów obecnych we Lwowie, muszę naj­
pierw nadmienić, że onegdajsze doniesienie D zien ­
nika  Polskiego, jakoby do komisyi mającej przygo­
tować wnioski dla koła poselskiego, wybrano po 
dwóch z obu kółek obywatelskich, które wzięły by­
ły inieyatywę w przygotowaniach, zrodziła u nie­
których mniemanie, że wybór ten był skutkiem ja­
kiegoś kompromisu lub układu między temi gro­
nami. Tak jednak rzecz się nie ma. Wprawdzie 
niewątpliwie wybierającym posłom przewodniczyła 
mysi, ażeby w komisyi było reprezentowane i dru­
gie grono obywatelskie; że jednak co do tego wy-

Częśó llteraoko-artystyozna.

Stanisława br. Wodziobiego

W spom nienia z przeszłości
od r. 1768 do r. 1S40.

(Dokończenie).

U party  i zarozum iały w yobrażał sobie, że wszy­
stko przed nim  kark  zeg n ie ; ale często trafia ła  
jego kosa na kam ień : I tak , chciał on A ntwerpię 
zam ienić w p o rt m ilitarny  i wolną żeglugę zrobić 
n a  Skaldzie. W szakże sprzeciw iały się tem u tra k ­
ta ty  i Holendrzy m ający tw ierdze na brzegach 
bron ili praw  swoich. Gdy Cesarz w tej m ateryi 
mówił z K aunitzem , tenże p rzedstaw iał m u , że 
Holendrzy będą strzelać na cesarskie okręty. 
„N iebędą! odrzekł Cesarz i pojechał sobie do 
W ęgier. Niebawem jed n ak  nadszedł ra p o rt, że Ho­
lendrzy strzałam i z pobrzeżnych warowni prze­
szkodzili okrętom  cesarskim  płynąć na dół Skal­
dy. K aunitz posłał ten  rap o rt dopisawszy na m ar­
ginesie: „ S t r z e l a l i —  K a u n i t z "  w tenczas to  
mówił dowcipny książę de L igne: „dostaliśm y 
w policzek! Jeżeli Cesarz nie będzie się b ił, n ie­
podobna pod nim  służyć." Mimo tego nie bito  się 
z Holendram i. Kiedy w Chersonie doszła go w ia­
domość upokarzająca o powstaniu Belgów znu­
dzonych ciągłem i reform am i i uciążliwemi p oda t­

kam i, Cesarz w yrzek ł: „Są to  moje muchy, m ógł­
bym je  wybić co do je d n e j , lecz na nieszczęście 
miód robią."

M iał on to  przekonanie, że jego b ra t Leopold 
je s t wielkim polityk iem , a  on wielkim jeniuszem  
wojskowym. W czasie wojny tureckiej kazał wzdłuż 
granicy tureckiej wyciągnąć długą lin ię , k tó rą  
najłatw iej Turcy przełam ali i wpadli do Bana tu  
Temeszwarskiego. Niebyło co robić ty lko rejtero- 
wać. M arszałek Lascy rad z ił, żeby tę  operacyę 
odbj7ć w dzień , Cesarz uparł s ię , żeby w nocy. 
Na czele ostatniej tej kolumny znajdow ał się od­
dział ochotników um undurowanych z tu re c k a ; 
gdy się przeto  obie kolumny potem  spotkały, 
pierwsza m niem ała, że ma Turków przed sobą, 
i z tego powodu wszczęła się gęsta strzelanina. 
Cesarz wyskoczył z powozu, dosiadł konia i zni­
knął. Zaledwie uspokojono to  n ieporozum ienie, 
zaczęto p y tać : a  gdzie Cesarz? ale n ik t nie um iał 
odpowiedzieć. Dopiero nazajutrz odszukano go w Ka- 
ransebes. Kiedy niebezpieczeństwo minęło i mówiono 
o wczorajszej przygodzie, Cesarz zaw o ła ł: P ięknie 
żeście mię ta k  opuścili! i pow tórzył to  po k ilka 
razy ; co tknęło księcia Józefa Poniatow skiego, 
k tóry  broniąc honoru wojskowego ta k  odrzekł: 
Naj. P an  raczy sobie przypom nieć, że to  ja  po­
dałem  m u konia; niespodziewałem się jed n ak , 
żpby gniadosz ta k  gracko zbierał nogi, bo kiedy 
się puściłem  za WCMością, żeby mu towarzyszyć, 
żadną m iarą  nie mogłem go dopędzić."

Żeby mieć wyobrażenie dziennych jego za tru ­
dnień w stolicy powiadano mi, że w Burgu znaj­

duje się kory tarz zwany der Gontroleur Gang, 
przytykający do apartam entów  cesarskich. Owóż 
co rano w tym  kory tarzu  zbiera się mnóstwo ró ­
żnych ludzi, żeby w pewnych godzinach mówić 
z Cesarzem. Są to  zazwyczaj policyjni denuncyanci, 
szpiegi i kob ie ty , pełniące także szpiegowskie 
rzemiosło. Jednego po drugim  wpuszczał Cesarz 
do swego gabinetu . Za mej bytności opowiadano 
po mieście następującą rozmowę z tak im  donosi­
cielem : „W idzisz ła jdaku! ostatn i twój rap o rt 
całkiem  fałszywy." Praw da Naj. P an ie! odrzekł 
szpieg: „ale to , co teraz  powiem czysta praw da." 
No! to  wejdź!

Z tych kilku anegdotyczny cli rysów można so­
bie wyobrazić charak ter człowieka. Chciał on 
niby sam przez siebie rządzić m onarchią, wie­
dzieć o najdrobniejszej rzeczy jak  F ryderyk  II, 
lecz do czego tylko rękę przyłożył, zawsze po­
pe łn ia ł niezręczność, a nawet dyskredytow ał po­
wagę m onarszą. Pod jego rządam i Galicy a wiele 
uc ierp ia ła  przeż mniemane porządki jak ie  zapro­
w adzał —  klasztory pokasow ał, albo im zabrał 
fundusze, i za te  niby utrzym yw ał szkoły publiczne; 
aleć szkoły jego ani w setnej części nie zrobiły tego 
dobrego co k lasz to ry ; owszem w nich to  ogłu­
piano system atycznie, kiedy dawniejsze szkoły 
klasztorne i wpływ zakonników na lud prosty, 
oświecały go prawdziwie w rzeczy najważniejszej, 
bo w świętej wierze. Od niego d a tu ją  zasiew 
szatańskiej niezgody między chłopam i a dziedzi­
cami; że odtąd lud ten  m ajac n ab itą  głowę dzi- 
wnemi pre tensyam i, a przy tem  łatw ow ierny i o- 
graniczony, daje się podszczuwać przez lada kan­

celistę i wytacza dziedzicom procesa o g run ta , 
pastw iska i różne pregraw acye, k tóre  w cyrkule 
regu larn ie  przegryw a, i tem  większą nienaw iścią 
paJa przeciw swoim panom , m niem ając, że ci j a ­
ko możni p rzekupują  urzędników. Zwykle się 
to  zdarza, że chwytając się wielkich reform , na­
robi się ty le szkody, że potem  i wiek cały ich nie- 
napraw i.

Muszę tu  jeszcze wspomnieć o m iłem  spotka­
niu, jak ie  raz miałem na  górze K alenberg, k tó rą  
umyślnie pojechałem zw iedzić, żeby sobie uobe­
cnić nieśm iertelną odsiecz Sobieskiego, Całe to  
dzieło dobrze m iałem  w pam ięci czytając opis 
onego w Kochowskim i R ubińkow skim ; usiadłem  
tedy na wzgórzu i poglądając na szerokie pola, 
rozmyślałem o tym  pierwszym a tak u  naszych hu­
sarzy co wpadli w sam środek obozu tu reckiego  
i kopie skruszyli pod nam iotam i w. wezyra, k ie ­
dy zbliżył się do mnie jak iś  Niemiec w peruce 
z lokam i, wielki s ta ru szek , i zaczepił w ita jąc  z
ujm ującym  uśmiechem: W pan zapewne P o la k ? __
Polak jestem , odpowiedziałem  —  Kocham Polaków 
bo są w spaniali i waleczni. I  j a  także m iłe mam 
wspomnienia po moim nieboszczyku ojcu, k tóry  
w Polsce był chirurgiem  przy wojsku W ielkiego 
Sobieskiego. Pam ięta ł on dobrze jak a  to  trw oga 
była w AYiedniu, i ja k  nasi książęta głowy po­
tracili. Mój ojciec był w tenczas w W iedniu i 
praktykow ał przy laza rec ie , tak  przepełnio­
nym że po kilkadziesiąt ludzi codzień m arło, i 
z b raku  pow ietrza i żywności i lekarstw a. Król 
polski przyszedł i od razu Turków p rzełam ał, a 
W iedeń o d e tc h n ą ł... Pow iadał mi ojciec, że tak

pokochał tych rycerzy, iż zaraz postanow ił p rzy­
jąć  służbę u pana hetm ana, co był d rug i po królu. 
Przyjęto go, i dobrze m u było, bo z m ajątkiem  
wrócił po śmierci hetm ańskiej i tu  się ożenił, 
W końcu kiw ając głową, d o d a ł: Teraz powia­
dają, że i bez Polaków daliby sobie r a d ę , ale 
niewierz W pan tem u, żeby nie Polacy, jużby nas 
n ieb y ło ! A w ostatn iej wojnie z Turkiem , jakże 
im poszło ? w styd g a d a ć ! choć to  teraz  mamy 
mieć tęg ie  wojsko i wielki po rząd ek ! Uściska­
łem poczciwca jedynego w swoim rodzaju, który  
mi wiele różnych rzeczy jeszcze nawygadywał na 
bezbożność rządu  prześladującego religię, i na 
zepsucie obyczajów idące z góry. Niedaleko m iał 
on swoję posiadłość i nazywał się podobno Keller.

Otóż i wszystko co z paromiesięcznego baw ie­
n ia w W iedn iu , zostało mi w pam ięci. Byłbym 
jeszcze może i dłużej zabawił, lecz kasa się wy­
czerpyw ała, a  oczy nie wzniecały obawy. W ró­
ciłem  więc najętym  furmanem do Krakowa, m ając 
za towarzyszów podróży jak iegoś niem ieckiego 
Czecha, co z żoną jechał do Lwowa na  konsyłia- 
rza. Jeszcze widać nie porósł on w pierze, i był 
z familii owego N a g i ,  o k tórym  gada ła  kaszta- 
lanowa Kosakowska, bo w ciągu długiej drogi 
żywiło to się skrom nie w iktuałam i wydobywane- 
mi z torby podróżnej i piwskiem po karczm ach. 
Miałem z nich niew ygodę, bo sam a jejm ość nader 
otyła, zajm ow ała trzy  czw arte części powozu i 
ciągle przypom inała mi te  wiersze K arpińskiego 
opisujące ofieyalistki austryackie w G alicyi: °  

Sam a jejm ość pełna sadła 
Jakby  naraz wołu zjadła,
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boru nie było układów, dowodzi już to, iż w prze­
ciwnym razie byłby wybór dwóch członków natu­
ralnie przez drugie grono uskutecznionym. Wybie­
rając do komisyi dwóch członków z pośród dru­
giego grona, zamanifestowało grono poselskie do­
bitnie, iż nie chodzi mu bynajmniej o wyłączne 
ujęcie robót przedwyborczych w swe ręce, jak z pe­
wnej strony starano się przedstawić, co omal nie 
doprowadziło do nieporozumień, na szczęście za­
wczasu wyjaśnionych.

Dotąd komisya powyższa żadnych jeszcze wnio­
sków nicwypracowała; wszelkie domysły w tym 
względzie są tedy przedwczesne.

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
naszej Rady miejskiej, postawioną jest sprawa wy 
boro w uzupełniających. Spodziewają się także re- 
zygnacyi Dra Ziemiałkowskiego, przezco nowe 
powstaje pytanie, kto ma być jego następcą. Jako 
kandydatów na opróżnioną posadę prezydenta wy 
mieniąją wiceprezydenta Jasińskiego i Dra Marce 
lego Madejskiego.

Dziś zaszła rażąca zmiana temperatury. Wczo 
rajsze kilkunastostopniowe ciepło w przeciągu kil 
ku godzin zamieniło się w dotkliwe zimno, tak, iż 
termometr w tej chwili wskazuje tylko - f -1 °, a 
śnieg gęsty padał całe popołudnie.

Wiedeń 23 kwietnia.

Dziś ogłosiła Gazeta Wiedeńska nominacyę p. 
Ziemiałkowskiego na ministra. Pismo odręczne wy­
stosowane do p. Ziemiałkowskiego mianuje go „mi- 
m>trem“, zaś pismo odręczne wystosowane do ks. 
Auersperga zawiadamia prezesa ministrów o nomi­
nacją p. Ziemiałkowskiego „ministrem bez teki". 
Gabinet pragnął może jeszcze bardziej położyć na­
cisk na nominacyę p. Ziemiałkowskiego ministrem, 
nie zaś dla Galicyi i dla tego zapewne dodano 
słowa „bez teki11, słowa zresztą zupełnie zbytecz­
ne, bo już nominacya „ministrem11 sama przez się 
znaczy, że „bez teki11. Dr. Unger został równie , 
ministrem bez teki, a Gazeta Wiedeńska nie do 
dała słów „bez teki11. W dodatku tym może tkwić 
jakiś zamiar, ale bez wszelkiego znaczenia. Zda 
niem naszem, nie rozchodzi się w tej chwili o to, 
jak jest mianowany p. Ziemiałkowski, lecz że jest 
mianowany ministrem. Fakt nominacyi jest ważnym 
i cenną skazówką zasługującą na pełną wdzięcz­
ność kraju życzliwości monarszej dla Galicyi, za 
razem i pewnej skłonności gabinetu do kompro 
misu z Galicyą. Jeżeli istnieje w kraju naszym 
dojrzałość polityczna, to ludność powinna uznać 
i ocenić nominacyę p. Ziemiałkowskiego, jak ten 
fak t'n a  to zasługuje. Łatwo wojować czczemi fra­
zesami o programie rezolucyjnym, łatwo popisy­
wać się żądaniem wszystkich punktów rezolucyi, 
ale większą zasługę mają ci, co w ciężkiej walce 
starają się rzeczywisty dla kraju zdobywać teren.

Dziś prezes gabinetu ks. Auersperg przedstawi! 
p. Ziemiałkowskiego obu Izbom Rady państwa 
W Izbie niższej witali go deputowani niemieccy z 
szczerą radością. Prawie wszyscy koryfeusze stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego, pp. Herbst, Rech 
bauer, Sturm, Giskra, Perger, Derael itd., składali 
kolejno swe życzenia nowemu ministrowi, a ci de­
putowani, co nie znali dotąd p. Ziemiałkowskiego, 
przedstawiali mu się i winszowali. Ten stosunek 
zażyłości, w jakim zostaje p. Ziemiałkowski z przy- 
wódzcami stronnictwa, na dobre wyjść może k ra­
jowi, bo z osobistej przyjaźni niejedno zrobią dla 
niego, czegoby dla innego Polaka nie zrobili. Dzien­
niki tutejsze prawie jednogłośnie chwalą nominacyę 
p. Ziemiałkowskiego, a nawet te pisma, które nie 
są zadowolone z powołania Polaka w ogóle do ga­
binetu, oświadczają, że rząd zrobił najlepszy wy­
bór, skoro już chciał zamianować Polaka mini­
strem Tylko Vaterland i Wanderer zaprzeczają 
nominacyi wszelkiego znaczenia, mniemając, że p 
Ziemiałkowski żadnego w kraju nie znajdzie po 
parcia; Vaterland nawet trochę podburża Rusinów 
przeciw Polakom.

Jeżeli Tagblatt i Nowy Fremdenblatt piszą, że 
p. Ziemiałkowski zostaje w nieprzyjaznych z hr. 
Gołuchowskim stosunkach, to dowodzą grubej nie­
znajomości sytuacyi politycznej, ponieważ właśnie 
hr. Gołuchowski przyczynił się do nominacyi p 
Ziemiałkowskiego. Również niema znaczenia, co 
piszą dzienniki o opozycyi p. Zyblikiewicza przeciw 
p. Ziemiałkowskiemu. Mamy powody mniemać, że 
p. Zyblikiewicz d > tego stopuia jest przejęty Wy­
sokiem znaczeniem instytucyi ministra dla Galicyi, 
iż choćby nienależał do osobistych przyjaciół p. 
Ziemiałkowskiego, nietylko nie wznieci opozycyi 
przeciw niemu, sk o n  nominacya jego je it  faktem 
dokonanym, ale owszem bronić go będzie przeciw 
wszelkiej opozycyi. P. Zyblikiewicz bowiem należy 
do tych mężów politycznych, którym zawsze idzie 
o sprawę, nie zaś o osoby.

Wątpimy, czy p. Ziemiałkowski ju tro  będzie 
na mowie tronowej, zależy to od tego, czy do ju ­
tra  gotów będzie m uidur miuisteryaluy. Jutro wie­
czór p. Ziemiałkowski wyjedzie z hr. Gołuchow­
skim do Lwowa. *

Mowa tronowa zawiera ustęp o Galicyi; wspo

miua, że rokowania względem rozszerzenia auto 
nomii Galicyjskiej nie odniosły pożądanego skutku 
„lecz w powołaniu do Rady Korony członka pocho 
dzącego z Galicyi, królestwo to zobaczy dowód cią 
głotrwałej opieki.11

Dziś odbyły się w Izbie niższej tragi-komiczne 
wybory do delegacyi. Pan Janowski oddawał za 
siebie, Bodnara i Włodka kartki i wybrał siebie, 
dwóch wspomnionych posłów, tudzież pp. Kanokie 
go, Kochanowskiego, Scharschmidta, Tomaszczuka 
na członków, a pp. Bendellę i Stockau na za 
stępców.

Dnia 7go maja odbędzie się w K r a k o w i e  u 
roczyste otwarcie Akademii Umiejętności. Dowia 
dujemy się z bardzo pewnego źródła, że arcyksią 
żę K a r o l  L u d w i k  przybędzie d. 6 maja wie 
czórem do Krakowa, aby jako protektor Akademii 
być obecnym na jej zagajeuiu. Arcyksiążę Karo 
Ludwik sam przemówi a odpowie mu prezes Aka 
demii Dr Major. Arcyksiążę opuści Kraków d. 7 
maja po południu.

N. Pan udzielił listonoszowi w Bielsku Janowi 
B a t s c h o w i  srebrny krzyż zasługi, uznając jego 
długoletnie, gorliwe i wierno spełnianie obowiązków

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału krajo 
wego za czas od 1 do 31 stycznia 1873. 

(Dokończenie).
Wydział krajowy nie uwzględnił dalej następu 

jących rekursów:
A. W sprawach gminnych:
15) Zwierzchności gminnej miasta Nowego Są­

cza przeciw orzeczeniu tamtejszego Wydziału po 
wistowego, nie przychylającemu się do żądania 
pomienionej zwierzchności gminnej, aby Wydział 
powiatowy odwołał delegata swego p. Antoniego 
Firleja, biorącego udział w komisyi wyznaczonej do 
zlikwidowania majątku gminnego.

16) Jakóba Lewickiego emerytowanego woźnego 
przy urzędzie gminnym w Brodach przeciw orze­
czeniu Wydziału powiatowego brodzkiego nie u- 
względniającerau odwołania się rekurenta od u- 
chwały tamtejszej Rady gminnej wyznaczającej mu 
emeryturę w rocznej kwocie 120 zł. w. a.

17) Naczelnika gminy Tudiowa zasądzonego o- 
rzeczeniem Wydziału powiatowego kossowskiego 
na karę 5 zł. w. a. za przekroczenie obowiązków 
urzędowych przez stawianie przeszkód przy napra­
wie drogi powiatowej,

B . W sprawach drogowych.
18) Rekursu obszaru dworskiego w Wróblowi 

cach przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
tarnowskiego w sprawie odbudowania mostu na 
Siemiechówce, wszelako wskazano Wydziałowi po­
wiatowemu, aby dla usunięcia obawy obszaru dwor­
skiego w Wróblowicach, iż w skutek posunięcia 
mostu obowiązek dalszego utrzymywania na ten 
obszar i gminę Wróblowicką spadnie, spisał pro­
tokólarne oświadczenie gminy i obszaru dworskie­
go w Janowicach, mocą którego przyjętą konku- 
rencyę także w przyszłości wykonywać się obo­
wiązują.

19) Gminy miasta Kolbuszowy przeciw rozpo­
rządzeniu tamtejszego Wydziału powiatowego za­
rządzającemu wykonanie robót około drogi gmin­
nej na koszt i stratę gminy rekurującej.

20) Gminy miasta Kolbuszowy przeciw orzecze 
niu tamtejszego Wydziału powiatowego,1 polecają­
cemu gminie postawienie i utrzymywanie mostu na 
drodze gminnej wiodącej kuBrzezówce wspólnie z 
obszarem dworskim.

21) P. Sachera Rotha właściciela obszaru dwor­
skiego w Pluchowie, przeciw rozporządzeniu Wy­
działu powiatowego złoczowskiego, którem rekurent 
skazanym został na poniesienie kosztów zakupna 
potrzebnego materyału drewnianego do zbudowa­
nia mostów na drogach gminnych w obrębie Płu- 
chowa, ponieważ materyał dostarczony przez re ­
kurenta na wezwanie Wydziału powiatowego oka­
zał się zupełnie nieprzydatnym do wymagauego 
celu.

22) Gminy Łodygowice przeciw orzeczeniu Wy­
działu powiatowego w Biały,(polecającemu rekuru­
jącej gminie, ażeby zbudowała most Da drodze z 
Łodygowic do Kalny i Słotwiny prowadzącej.

23) Rekursów gminy Polany z Sliwnicą, przeciw 
rozporządzeniu Wydziału powiatowego staremiej 
skiego względem dróg gminnych.

24) Gminy Topolnicy przeciw zarządzeniom wy­
danym przez Wydział powiatowy staromiejski w 
celu przeprowadzenia budowy mostu w Topolnicy.

25) Zwierzchności gminnej w Serafińcach prze­
ciw rozporządzeniu Wydziału powiatowego w Ho- 
rodence, którem gmina wezwaną została do przed­
łożenia preliminarza drogowego i prowadzenia ta­
bel szarwarkowych pod kontrolą przełożonego ob­
szaru dworskiego.

26) Przełożonego obszaru dworskiego w Sleszo- 
wicach przeciw orzeczeniu, którem Wydział powia­
towy wadowicki polecił rekurentowi, aby dostar­
czył potrzebnego materyału drewnianego do odbu­
dowania mostu na Kaźmierkówce w Sleszowicach.

Wydział krajowy zatwierdził uchwały Rad po 
wiatowych limanowskiej, kossowskiej i dąbrowskiej 
nakładających dodatki do podatków na pokrycie 
potrzeb powiatowych a mianowicie:

1) w' powiecie limanowskim w wysokości 12%
2) w powiecie kossowskim 18%.
3) w powiecie dąbrowskim 16%.
Wydział krajowy zatwierdził budżety szpitali po­

wszechnych w Bochni, Kołomyi, Nowym Sączu 
Drohobyczy i Jaślo na r. 1873.

Wydział krajowy zatwierdził następujące kon 
trakty w przedmiocie dostawy rozmaitych artyku 
łów dla powszechnego szpitalu lwowskiego na rok 
1873.

1) z p. Kornelom Ujejskim o dostawę mleka;
2) z p. Julianem Daszkiewiczom o dostawę pie­

czywa,
3) z p. Jędrzejem Mokrzyckicm o dostawę mięsa,
4) z p. Danielem Margulesem o dostawę naczyń 

glinianych,
5) z p. Mojżeszom I  ruehtem o roboty szklarskie
6) z p. Mojżeszem Rosnerem dostawę słomy.
7) z p. Adamem Jakubowskim o dostawę słoni­

ny i smalcu,
8) z p- Adolfem Mańkowskim o dostawę wiua 

i towarów kolonialnych.
Wydział krajowy przyjął następujące oferty:
1) Ofertę p, Abrahama Rotha na dostawę drze­

wa dębowego do wypalania cegły na budowę za­
kładu obłąkanych w Kulparkowie.

2) Oferty P- Eliasza Stroh na dostawę drzewa 
opałowego dla Wydziału krajowego.

Wydział krajowy wydzierżawił p. Stanisławowi 
Machnickiemu dobra Tropiszów w Królestwie Pol 
skiem, należące do funduszu szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie.

Wydział krajowy zatwierdził wybór Dra Feliksa 
Trompeteura na lekarza szpitalu powszechnego w 
Drohobyczy, tudzież wybór Dra Konrada Gregoro- 
wicza na syndyka zakładu ubogich i sierot w Dro- 
howyżu fund. śp. Stanisława hr. Skarbka.

Wydział krajowy wydał nomiuacye na stałe po­
sady prowizorycznym urzędnikom swoim a miauo- 
wicie:

P. Edmundowi Mochnackiemu sekretarzowi 
klasy tudzież praktykantom konceptowym pp. Wil 
hełmowi Stadnickiemu i Bronisławowi Łozińskiemu.

Wydział krajowy mianował Dra Jana Stellę Sa­
wickiego inspektorem szpitali powszechnych w kra­
ju, praktykantów lekarskich Dr Piotra Szuszkie­
wicza i Dr Oreata Litwinowicza sekundaryuszami 
w powszechnym szpitalu lwowskim a bezpłatnych 
praktykantów lekarskich l)r Władysława Bogdań­
skiego, Józefa Kromera i Franciszka Rojeekiego 
płatnymi praktykantami przy tymże szpitalu.

Wdział krajowy miauował dotychczasowego pro- 
tokólistę p. Hipolita Duszyńskiego swoim archiwi­
stą, dotychczasowego kancelistę I klasy p. Ludwi- 
ra Bieńkowskiego protokólistą a dotychczasowego 
enneelistę II klasy p. Albina Kiszelkę kancelistą I 
dąsy.

Wydział krajowy wydał certyfikaty szlachectwa: 
Aleksandrowi Czackiemu i Michałowi Stupnickiemu. 

We L w o w ie  d. 16 lutego 1873.

Wiedeń 23 kwietnia. Dzisiejsza urzędowa 
gazeta Wiener Z tg  ogłasza następujące pisma od­
ręczne NPaaa:

Kochany książę A u e r s p e r g !  Na wniosek pań­
ski mianuje Dra Floryana Z i e m i a ł k o w s k i e g o  
Moim ministrem bez teki.

Wiedeń 21 kwietnia 1873.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Auersperg w. r.
Kochany Drze Z i e m i a ł k o w k i !  Mianuje Pana 

Moim ministrem.
Wiedeń 21 kwietnia 1873.

F r a n c i s z e k  J ó z e 1 w. r.
Auersperg w. r.

— Delcgacya wę g i t i r s ka ,  załatwiła na wczo- 
.ajszem posiedzeniu znów prawie bez rozpraw bu­
dżet marynarki. Oprócz tego przedmiotu nic więcej 
nie było na porządku dziennym, tylko szef sekcyj 
ny wspólnego ministerstwa skaibu Me r e y  odpo­
wiadał na interpelacyę Wabrmanna co do spłaty 
ceny kupna przez kolej południową. Minister wspól­
ny skarbu nie otrzymał o tern urzędowej wiado­
mości; w myśl art. 12 ustawy z r. 1867 zajmować 
się tylko ma budżetem wspólnym, suma zaś kwe- 
styonowana jest jeszcze nie rozdzieloną własnością 
obu połów monarchii i do budżetu wspólnego nie 
należy, zatem ministrowi n ie | służy prawo jej 
administrowania'. Czynność jego ograniczyć się 
musi na tern, iż te sumy przechować winien w 
wspólnej kasie, jako depozyt, które faktycznie już 
się w niej znajdują, dopóki nie nastąpi ich podział,

Po posiedzeniu publicznem, odbyło się znów po­
ufne, na którem postanowiono odbyć jeszcze jutro 
msiedzenie w celu przyjęcia w trzecim odczycie 

ustaw dotychczas uchwalonych. Poczem delegacya 
węgierska zawiesi swe posiedzenia do pierwszych 
dni maja, a niektórzy członkowie już nawet dzisiaj 
opuścili Wiedeń.

— Izba wyższa w Radzie państwa na wczo-

rajszem (37) posiedzeniu otrzymała także za 
wiadomienie o zamknięciu Rady państwa przez ce­
sarza 24. b. m. Z przedmiotów zamieszczonych na 
porządku dziennym uchwalono ustawę dla Dalma- 
cyi o postępowaniu w sprawach najmu, ustawę o 
kolei żelaznej z Rakowitz do Pilzna, ustawę o bu­
dowie kanału między Dunajem a Odrą. Nad usta­
wą znoszącą przymus notaryalny przeszła Izba do 
porządku dziennego, poczem wysłuchała sprawo­
zdań o różnych petycjach.

Dzisiaj na posiedzeniu (38) zajmowano się głó­
wnie przedmiotami natury gospodarczej; prezes ga 
binetu książę Auersperg przedstawił Izbie nowo 
mianowanego ministra bez teki Dra Z i e m i a ł ­
k o w s k i e g o .  Podobne przedstawienie odbyło się 
także w Izbie d e p u t o w a n y c h ,  która dokonała 
także wyboru członków delegacyi z Galicja. Wy­
brani zostali: Janowski, Włodek, Bodnar, bar. 
Scharschmid, Tomaszczuk, hr. Kąlnoki, i Kocha­
nowski ; zastępcami: Beadella i Stockau.

— O nominacyi Dra Ziemiałkowskingo mini 
strem czytamy w urzędowej Wiener Abendpost: 
„Nominacyę Dra Floryana Z i e m i a ł k o w s k i e g o  
ministra bez teki na wniosek prezesa gabinetu księ 
cia Adolfa A u e r s p e r g a ,  uważają dzisiejsze dzien­
niki wiedeńskie jako akt sumiennego spełnienia 
programu rządowego i wszechstronnie przychylnej 
uprzejmości. Co się tyczy osoby ministra podno 
szą jego doświadczone umiarkowanie i usposobie­
nie liberalne, które Jego Ekscel. zapewniają sym 
patye przyjaciół iscnstytucyi11.

— Kiedy ustawa o uregulowaniu płac urzędni­
ków była na porządku dziennym w Radzie pań 
stwa, nadmieniliśmy wówczas, iż rozprawy nac 
nią były nieco zagmatwane, krzyżowały się bowiem 
wnioski rządowe z wnioskami wydziału i z wno 
skami poszczególnych deputowanych. Pomimo więc, 
iż staraliśmy się streszczać tok obrad, nie fmógł 
to jednak być dokładny obraz przebiegu całej 
sprawy, a temsamem ze sprawozdań odnośnych nie 
można było nabyć pewności co przyjętem, a co 
odrzueonem zostało. Urzędowy dziennik przyniósł 
wczoraj ustawę tę sankeyonowaną przez Cesarza, 
nie od rzeczy więc będzie przywieść ją  tutaj w 
całej osnowie, jest to bowiem ustawa jedna z wa 
żniej szych:

U s t a w a  
z 15 kwietnia 1873 

odnosząca się do uregulowania płac czynnych urzę 
dników państwa.

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa, rozpo­
rządzam co następuje:

§ . 1 .  Wszyscy z płacą ustanowieni urzędnicy 
państwowi dzielą się na 11 stopni.

Przy tym podziale należy zachować podane w 
dodatku do tej ustawy postanowienia przechodnie, 
a dalej, trzymać się następującej zasady:

1) że urzędnicy władz sądowych, i w ogóle wszy 
scy urzędnicy, których klasa dyet od dnia 31 gru­
dnia 1867 drogą ustawodawstwa uregulowaną zo­
stała, o ile skutkiem ustawy zmiana nie nastąpi 
mają być przydzieleni do stopnia rangi, ich dotych 
czasowej klasie dyet odpowiadającego;

2) że urzędników reszty kategoryj ma tym ra ­
zem rząd przydzielić, regulując jednakowo etat 
personalny i należytościowy, jaki w pojedynczych 
gałęziach administracyi istnieje; i że dokonany po 
dział ma rząd^ z najbliższym preliminarzem pań 
stwowym podać do wiadomości Rady państwa.

Urzędnicy, należący do dotychczasowej 12 klasy 
dyet, mają być do 11 stopnia przydzieleni.

§. 2. Wymiar płac urzędnika stosuje się do 
jego stopnia, z wyjątkiem w §. 15 uczynionym.

§■ 3. Systemizowane płace składają się: a) z 
płac, dalej b) z dodatków funkcyjnych albo akty- 
walnyeh. {

§• 4. Przepisana taksa służbowa i podatek do­
chodowy pobiera się tylko od płacy; natomiast do 
emerytury także tylko płaca może być wliczoną.

§• 5. Dla czterech najwyższych stopni ustana­
wiają się płaca tylko w jednej stałej cyfrze, dl i 
każdego z reszty stopni zaś w trzech stopnio- 
waniach.

Dodatek A ) podaje wymiar płac.
§• 6. Postąpienie do wyższej płacy tegożsamego 

stopnia, ma, nastąpić po upływie każdych pięciu 
at służby, w tym stopniu odbytych.

§. 7. Wymiar płac stosuje się do stopnia (§. 2), 
odpowiadaiącego posadzie, jaką urzędnik stale pia­
stuje.

Urzędnikom, posiadającym tylko tytuł i charak­
ter wyższej kategoryi służbowej, albo na systemi- 
zowaną wyższą posadę służbową tylko tymczasowo 
mianowanym, nalężą się odpowiednie stopniowi tej 
wyższej posady służbowej płace dopiero wtedy, 
kiedy tę wyższą posadę służbową stale otrzymują 

§• 8. Przeniesienie ze stopnia niższego do wyż­
szego następuje drogą mianowania.

§• 9- Dla czterech najwyższych stopni systemi- 
zuje się dodatki funkcyjne w dodatku 13) wykazane.

§• 10. Dla reszty stopni od 5 niżej, ustanawia 
się dodatki aktyw alne na cztery klasy podzielone, 
a w dodatku Ć) wykazane. Wymiar ludności, na 
którym ten rozkład stopni połogu, ma się odby­
wać na podstawie każdorazowego ostatuiegh spisu

urzędowego ludności. Nadto rząd jest upoważniony, 
pojedyncze miejscowości wyjątkowo z 4 do 3 a  z 
3 do 2 klasy przenosić.

§. 11. Dodatki na pomieszkania, a względnie 
dodatki lokalne, dotychczas dla Wiednia i Tryestu 
w ogóle albo dla pojedynczych kategoryj systemi­
zowane, mają na przyszłość, pierwsze zaś od naj­
bliższego terminu pobierania po lym  lipca 1873 
przypadającego, U3tać.

§5 12. Tym urzędnikom, którym służy pra­
wo do pomieszkania w naturze albo w braku 
onego, do ekwiwalentu za pomieszkauie, ma być 
ten emolument pozostawionym, a dodatku tunk- 
cyjnego lub aktywalnego, jakiby na nich przypa­
dał, tylko połowa wypłacaną.

Postanowienie to nie dotyczy ministrów i sze­
fów krajowych, tudzież tych urzędników, którzy 
z powodu służby swojej muszą mieszkać w pomie­
szkaniu urzędowem.

§. 13. Elewi, aspiranci, praktykanci i auskult.au- 
ci nie należą do żadnego stopnia; ale ze względu 
na spełnianie swego powołania służbowego, przy­
znaje się im charakter urzędników państwowych.

Elewi, aspiranci i praktykanci wszelako mogą 
dopiero po jednorocznej, zupełnie zadawalającej 
próbie praktycznej być zaprzysięganymi, który to 
rok, przy wymierzaniu emerytury ma im być do 
czasu służbowego wliczoDym. Istniejące przepisy o 
przyjmowaniu i zaprzysięganiu auskultantów pozo­
stają nadal.

§. 14. Tym elewom, aspirantom i praktykantom 
którzy na wstępie muszą się wykazać wyższem 
wykształceniem naubowem, może być dawrane, ad- 
jutum po 500 złr. albo 600, reszcie zaś adju- 
tum po 200 do 400 złr. rocznie.

Auskultanci mają zamiast dotychczasowego ad- 
jutum 315 i 400 zł. rocznie, pobierać płace po 
500 i 600 złr., które według istniejących przepi­
sów mają być dawane.

§. 15. Postanowienia ustawy niniejszej nie sto­
sują się do całego personalu nauczycielskiego i do 
urzędników bibliotecznych, tudzież do tych urzę­
dników, których płace polegają na umowie kon­
traktowej.

§. 16. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
Igo lipca 1873, i od tego czasu przestają obowią­
zywać wszystkie sprzeczne z nią poprzednie usta­
wy i rozporządzenia.

§. 17. Wykonanie polecam Memu ministerstwu.
Wiedeń 15 kwietnia 1873.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Auersperg w. r. Lasser w. r. Banhans w. r.
Stremayr w. r. Glaser w. r. I nger w. r.
Chluinecky w, r. Pretis w. r. Horst w. r.

Jutro podamy dodatek do powyższej ustawy, 
mieszczący przepisy przejściowe, oraz mające z nią 
związek ustawy o płacach nauczycieli, urzędników 
bibliotecznych i sług państwa.

Wlemcy.
Książę Karol Brunszwicki, który od roku 1830 

przebywa za granicą, po większej części we Fran- 
cyi, zmuszony będąc w skutku rewolucji opuście 
swój kraj ,  którego rządy objął brat jego Wilhelm, 
zagrożony teraz będąc w praw ach swoich z po­
wodu rokowań o następstwo na przypadek śmierci 
panującego księcia, wydał protestacyę, którą za­
m ieszcza L a  Patrie dc Geneve jak następuje:

My lvarol, z łaski bożej udzielny książę Bfun- 
szwiku i Luneburgi, protestujemy przeciw ciemnym 
knowaniom, z pomocą których rozrządzają naszem 
księstwem i naszemi nieprzedawnionemi prawami. 
C i, co przysięgli wspierać mnie we wszystkich 
sprawach (patrz dotyczący artykuł traktatu wie­
deńskiego i aktu Związku niemieckiego), zaczepiają 
nas i obdzierają n a s , dziedzica najstarszego na 
świeoie domu, którego członkowie na wszystkich 
pobojowiskach za cześć i niepodległość ojczyzny 
polegli. Doprowadzają ironię do ostatnich szczy­
tów, nadając nam za opiekuna człowieka nieu­
dolnego i ślepego (króla Hanowerskiego. Bed.), 
nad którym faktycznie i prawnie w charakterze 
głowy najstarszej gałęzi domu naszego stoimy. 
Wobec raka nie socyalistycznej, lecz uzurpacyjnej 
natury, który polegając na zasadzie „siła przed 
prawem41, toczy obecnie Niemcy i do szczętu je 
stoczy, przepowiadamy, że komunizm obróci to na 
swoją korzyść; jakże więc podczas walki między 
ubogimi a bogatymi, jeżeli pierwsi stawiają tysiąc 
za jednego, idąc w pole, jakżeby chciano zasadę 
ę odwrócić i powiedzieć ubogim: Wprawdzie okra­

damy się nawzajem, ale wyście nie powinni 
okradać innie. Ubodzy znajdują się w tym samym 
przypadku: tysiąc ubogich na jednego bogacza. 
A czyż sądzicie, że ludzie dad/ą się jeszcze pro­
wadzić do rzezalni, jeżeli dzienniki podejmą się 
oświecania tłumów i dania im jeszcze do pojęcia, 
co znaczy wolność w sprzeczności z niewolą po 
koszarach, i co znaczy żyć, zamiast w bratniej 
walce śmierć ponieść. Niech się dzieje wola 
B oża!

Dan w Genewie, daia 12 kwietnia w roku pań­
skim 1873, a  w 58 Daszego panowania^

W dowód czego podpisujemy i przykładamy 
naszą pieczęć. (P ° d p - )  Karol.

Może ważyć trzy centnary 
Prócz ogromnych c  p a ry .. .

Przybywszy do Krakowa, ciekawy nowin war­
szawskich, dowdedziałem się, że posłowie angiel­
ski i pruski bardzo się nami zajmują, i nama­
wiają, żeby naród taki jeszcze wielki, zrzucił 
z siebie jarzm o moskiewskie. Trzeba tylko raz 
zabrać się dobrze, a dwory te nieodmówią po­
mocy, szczególniej moralnego poparcia na dro­
dze dyplomatycznej. Księstwo Czartoryscy z Pu­
ław, panowie Potoccy Ignacy i Stanisław i wielu 
innych patryotów, chwytają się tej myśli i na bli- 
skiru sejmie m ają żwawo się zabicie do zerwania 
tych narzuconych związków, zwłaszcza, że plecy 
czują za sobą. Przyznam się, ze jakkolwiek ta 
myśl podniosła moje uczucie, bardzo upokorzone 
krzywdami i gospodarstwem moskiewskiem, je ­
dnakowoż nie chciało mi się wierzyć w daleką 
pomoc angielską, i w bliską ale zawsze chytrą 
przyjaźń brandeburską. Mimo tego nietrudno by­
ło młodemu wyperswadować, bo kiedym opono­
wał i moje wątpliwości i podejrzenia wyliczał, 
krzyknięto na mnie chórem: Jakto  W pan me
widzisz szczęśliwego obrotu politycznych aspek­
tów ?! i wachasz się jeszcze, kiedy tacy mężowie 
jak  ks. Adam, panowie Potoccy, Małachowski, a 
podobnoś i sam król chwytają się bezintereso­
wnie podanej ręki przez dwory Rosyi nieprzyja­
zne? Niewahałbym się, odrzekłem najspokojniej, 
gdybym w bezinteresowność tej przyjaźni mógł 
uwierzyć. A to niedow iarek! krzyknęła cała kom­
pania ; czy cię w W iedniu tak  nabechtano ? Nic 
nieodpowiedziałem, tylko dałem się przekonać, a

raczej zakrzyczeć, bo serce niczego nie pragnęło 
bardziej, jak  żeby te  widoki mogły się w prawdę 
zamienić.

Zaentuzyazmowany w duszy, pełen nadziei, wy 
jechałem do Złotej, gdzie teśame nowiny powita 
ły mię; ma się rozumieć, powiększone wiejskie- 
mi dodatkami, że rosyjski minister rezydujący 
w Warszawie Sztakelberg, położył po sobie uszy 
i udaje uniżonego sługę, że nawet nieprzyjmują 
go w znaczniejszych domach, a na ulicy papry 
rzucają nań błotem.... Odtąd dręczył mię ciągły 
niepokój; nieinyślałem o niczein, tylko żeby po­
spieszyć do stolicy; jakoż wkrótce nadarzyła się 
wyborna okazya, z której nieomieszkatem sko­
rzystać.

W Warszawie dotąd nie by łem ; słysząc bo­
wiem, jak tam przewodził poseł moskiewski, i co- 

zien dawał czuć narodowi jego poniżenie, które 
on znosił wraz ze swoim królem, jakby zrodzony 
łn i  Fwzgardy; wolałem tam  niebyć niż na
tnrfdnprrn t 602 • i?’ kiedy naród wraca do na­
turalnego stanu i chce odepchnąć poniżającą O-
pmkę , ciągnęło mię cos, żebym i piechotą był
poszedł, byle miec udział w pracy obywatelskiej.

§ fo w o  przypomnienia.

Myśl postawienia pomnika założycielom plantacyj 
za byłego Rządu Rzeczypospolitej Krakowskiej, a

zarazem uczczenia zasług Floryana Straszewskie­
go, który się staraniem swem i pracą do uskute­
cznienia dzieła tego główni' przyczynił, od lat 
trzydziestu tylokrotnie odnawiana, ale dla różnych 
przeszkód do skutku nie doszła, podjętą została 
na nowo przez Radę miasta Krakowa. Ta na po­
siedzeniu 21 grudnia 1871 jednomyślnie postano­
wiła myśl tę w c z a s i e ,  o i l e  m o ż n a ,  n a j ­
k r ó t s z y m  wprowadzić w wykonanie i tym koń­
cem upoważniła swego prezydenta do zawiązania 
komitetu celem zbierania składek i przedstawienia 
Radzie miejskiej projektu co do miejsca i rodzaju 
pamiątki.

Zawiązany przez prezydenta miasta komitet z 
radzców i obywateli, zajął się bezzwłocznie zbie­
raniem składek, a uznawszy za najodpowiedniejszy 
pomnik granitowy, ogłosił konkurs na pomysł tego 
rodzaju pamiątki.

Z złożonych sobie planów, Komitet po wysta­
wieniu ich na widok publiczny i wysłuchaniu opinii 
znawców, przyznał pierwszeństwo pomysłowi pod 
dewizą „Zasłudze obywatelskiej11, który, jak się 
po odpieczętowaniu koperty okazało, podał p. Ed­
ward Steblik, rzeźbiarz tutejszy. _

Projektujący zastosował pomnik do miejsca w 
zagłębieniu koła, w kierunku ku kolei żelaznej, 
które położone znacznie niżej od przyległych plan- 
tacyi, pociągało za sobą potrzebę wzniesienia ta ­
rasu obłożonego ciosem, aby pomnik wznieść się 
mający już z dalszej odległości mógł być widziany. 
Sam pomnik od spodu pierwszego granitowego 
stopnia do szczytu wynosi stóp 24, stopnie stóp 
4, cała więc wysokość pomnika ma łokci 14.

Obrócony frontem do południa, to jest do główne­
go chodnika idącego ku ulicy Mikołajskiej, już od 
jej końca widzianym być może. Na słupie pira­
midalnym zamieszczony jest medalion z popiersiem 
Floryana Straszewskiego, a w pod Rawie dwie ta 
blico z frontu i dwie na przeciwnej stronie, dla 
zamieszczenia napisów., Tablice, obelisk sam i 
jego baza mają być z granitu polerowanego, inne 
zas jego części w granicie groszkowato wyrobione.

Komitet po odbyciu kilkukrotnych narad, przyjął 
piojekt pomnika przez p. Stshlika podanego, a 
odebrawszy od niego deklaracyę pod względem 
warunków wykonania projektu tego, uchwalił od­
nośnie do postanowienia Rady miejskiej z dnia 2! 
grudnia 1871 przedstawić jej tea projekt, i tym 
koncern w listopadzie 1872 złożył Prezydentowi 
miasta sprawozdanie z poruczonej sobie czynności, 
przemawiając za przyjęciem projektu całkowitego, 
bez względu na to , że koszt wykonania onego ze 
składek dotąd zebranych i do kasy miejskiej wnie­
sionych, zaledwie w trzeciej części pokryty być 
może. Albowiem postanowieniem Rady miasta w 
tej mierze, nie sam wzgląd na wydatek, ale równie 
i na rodzaj pomnika kierować powinien, nie spu­
szczając z uwagi słów, które tak trafnie prezydent 
Dietl przy zawiązaniu komitetu przytoczył: ż e 
z a m i e r z o n y m  p o m n i k i e m  m i a s t o  c z c z ą c  
p a m i ę ć  z a s ł u ż o n y c h  w s p ó ł o b y w a t e l i ,  
s a m o  s i e b i e  u c z c i ć  p o wi n n o .

Wnioski Komitetu, pomimo upływu przeszło 
pięciu miesięcy, dotąd na Radę miejską wniesione 
nie zostały. Czyżby miał ostygnąć zapał, z jakim 
Rada dnia 21 grudnia 1871 wznowioną myśl po­

stawienia pomnika jednomyślnie przyjęła? Czyżby 
zamiar kilkokrotuia przez obywateli miasta tutej­
szego i mieszkańców czasowych z plantacyi korzy­
stających podejmowany, miał znowu spełznąć na 
niczein? Czyżby maluczkie zazdrości, dla czego 
chcą uczcić pamiątkę Floryaua Straszewskiego, a 
me innych mężów, miały sparaliżować powszechne 
przekonanie, że się Straszewskiemu przeważnie na­
leży wdzięczność za wykonanie dzisiejszych publi­
cznych przechadzek około miasta? Wątpimy, aby 
Rada miejski po uchwale z dnia 21 grudnia 1871 
dała znowu upaść myśli, która tradycyonalnie od 
lat przesdo trzydziestu się utrzymuje, że na oby­
watelach miasta Krakowa cięży obowiązek wznie­
sienia pamiątki założycielom plautaeyi i tym, któ- 
r *r p'dereso'-vno prace dziełu temu poświę­
cili. Wątpimy tein bardziej, że tu nie idzie o 
wzniesienie pomnika s a m e m u  Floryanowi S tra­
szewskiemu , ale o pomnik założenia szczupłemi 
unduszanń przez Reprezentacją krajową i Senat 

rządzący niegdyś Rzeczypospolitej Krakowskiej, w 
miej see otaczających miasto zwalisk, dzisiejszych 
plantacyj, przypominając potomnym imiona tych 
mężów, którzy swą pracą i staraniem do wykona- 
ma dzieła togo dopomagali. A że Floryan S tra­
szewski głównie do nich należał i znacznym fun­
duszem wieczystym do utrzymania i dalszego 
ozdobienia plantacyj przyłożył się, to wątpliwości 
nie ulega.

W .



CZAS z Piątku 24 Kwietnia 1873.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
A Ł r a h Ó W  24 kwietnia. Wczesna tegoroczna wio­

sna zawodzi nas, albowiem nagle od parę dni oziębiło 
się, a wczoraj już dały się dostrzegać płatki śniegu, 
dziś zaś śnieg mokry gęsto już pruszył.

—  Otrzymaliśmy dziś bezimiennie 15 złr. dla księży 
Unitów wygnanych z dyecezyi Chełmskiej.

—  Na pogorzelców Czernichowa złożył p. J . K. Ka­
czmarski 2 złr.

—  Jakkolwiek pojedyncze tylko wypadki cholery po­
jawiły się na Kazimierzu i w okolicy Krakowa, wsze­
lako przygotowane są na ten cel dla ubogich łóżka z 
opieką lekarską w szpitala Braci Miłosierdzia na Kazi­
mierzu, jak opiewa obwieszczenie Magistratu z dnia 
18 b. m.

—  Podług wykazu statystycznego przez Dra M o h r a  
fizyka miejskiego Magistratowi miesięcznie składanego, 
zmarło z ludności stałej Krakowa w marcu r. 1873:

Chrześcian płci męskiej 44, żeńskiej 5 0 ; razem 94.
Starozakonnych płci męskiej 16, żeńskiej 15; razem 31.
Wspólnie płci męskiej 60, żeńskiej 65; ogółem 125.
W liczbach tych mieści się dzieci do skończonych 

lat 14, chrześciariskich 45, starozakonnych 18.
Niepoliczono w tych liczbach dzieci nieżywo urodzonych: 

chrześciariskich 8, starozakonnych 4.
Jeden chrześcianin zmarł śmiercią przypadkową z opa­

lenia się.
Z obcych czasowo w Krakowie zamieszkałych zmarło: 

w mieście 1, w szpitalach rządowych 24, w klinice 1, 
w szpitalu Braci miłosierdzia 1 , w lazarecie kryminal­
nym 3; razem 30 osób.

Z wsi przyległych pochowano na cmentarzach kra­
kowskich: chrzościan 38, starozakonnych 5.

W marcu pomimo pogody i wczesnej wiosny, choroby 
narządu oddechowego były liczne i często śmiertelne. 
Z zapalenia płuc umarło 17, z odmy płuc 3, a z gru­
źlicy (suchoty) 16. Choroby narządu trawienia, nieżyt 
żołądka i kiszek oraz rozwolnienia nagłe bardzo liczne, 
lecz łatwo dozwalały się leczyć. Ospa cokolwiek się 
wzmogła (6) dotykała dzieci nieszczepione, lub z nie­
pomyślnym skutkiem szczepione. Wina spada na matki 
nierozsądne, które dzieci szczepionych w czasie oznaczonym 
do rewizyi nieprzy noszą. Durzy ca wysypkowa (typhus) 
z przebiegiem lekkim trzymała się pojedynczych domów, 
szczególniej nad Starą W isłą położonych. Śmiertelność 
z niej prawie żadna.

W kwartale I roku bieżącego zm arło:
Chrześcian płci męskiej 143, żeńskiej 142; razem 285.
Starozakonnych płci męskiej 56, żeńskiej 40; razem 96.
Wspólnie płci męskiej 199, żeńskiej 182; ogółem 381.
W liczbach tych mieści się nieżywo urodzonych 32.
—  W tych dniach opuściła prasę pierwsza część 

obszernego dzieł Dra Bolesława L u t o s t a r i s k i e g o :  
„Higiena". Antor w systematycznym naukowym wykła­
dzie daje obraz zadań, jakie nauka o zdrowiu ma do 
rozwiązania. Dzieło to przeznaczone nietylko dla leka­
rzy, ale również dla osób prywatnych. Szczególniej 
obszernie są rozbierane urządzenia w różnych krajach 
przyjęte dla ochrony zdrowia i przeszkodzenia szerzeniu 
się chorób zaraźliwych, książka ta zatem powinna zająć 
także administratorów, którzy z urzędu swego mają pie­
czę nad zdrowiem publicznem. Zaopatrzona jest licznemi 
rysunkami i tablicami statystycznemi, język jej przy­
stępny i poprawny. Dalsze części „Higieny" mają wyjść 
jeszcze w ciągu bieżącego roku.

—  W sobotę przedstawioną będzie na benefis p. Eych- 
tera komedya w 5 aktach hr. Jana Aleksandra Fredry 
Obce żywioły. Cokolwiekbyśmy powiedzieć mogli na 
korzyść szanownego beneficyanta i nowej sztuki, nieza- 
leciłoby zapewne ani pierwszego ani drugiej tyle, ile im 
przeszłość sama służy ku zaleceniu. P. Rychter budzi) 
zawsze grą swoją w każdej roli podziw, a autor Obcych 
żywiołów zjednał sobie na pierwszym zaraz kroku, peł- 
nemi talentu dowcipu i humoru kreacyami powszechną 
sympatyę. Autor ma być obecnym na przedstawieniu tej 
komedyi, która jak twierdzi Afisz, je ś t najznaczniejszym 
i najpoważniejszym z jego utworów.

_  W domu pod L. 37 przy ulicy Długiej Autoni 
Kaczorowski, stolarz 74-letni, przechodząc wczoraj przez 
podwórzec, padł, uderzył głową o kamienie, i zaraz ży­
cie zakończy]. Zwłoki jego powieziono do Kliniki.

■ W sobotę znaleziono na plantacyach dwie nitki 
korali, które złożone są w policyi.

—  Ostatniemi czasy skradziono z dworca kolei żela­
znej w Krakowie 500 sztuk różnych przyrządów tele- 
grafowych żelaznych i porcelanowych, jakoto: podstawki 
proste i krzywe żelazne, oraz odosobniki porcela­
nowe.

—  Wczoraj uwięziono i od stawiono do sądu Bolesła­
wa Borzęckiego, czeladnika piwowarskiego z Warsza­
wy, zamieszkałego na Kleparzu w hotelu Lwowskim, 
który przeniewierzył tu cztery skrzynie towarów płó­
ciennych wartości 400 złr., powierzonych mu do sprze­
daży, tudzież odzież, bieliznę itd. Przepuściwszy pie­
niądze z towarzyszką, którą przywiózł z Pińczowa, usi­
łował otruć się główkami zapałek, lecz uratowano go 
przy pomocy lekarskiej.

—  Dyrektor gimnazyum w Rzeszowie X. Józef Dy- 
mnicki ogłasza, iż z powodu zupełnego wygaśnięcia 
cholery w Rzeszowie, nauki w tamecznem gimnazyum 
rozpoczną się d. 1 maja.

—  Ż m i g r ó d  21 kwietnia.
Miasteczko nasze wzięło również udział w obchodzie 

dnia zaślubin arcyks. Gizeli, a to nabożeństwem w ko­
ściele, które odprawił X. kanonik Otto w obecności li­
cznego zgromadzenia pobożnych. Za kościołem zaś mili- 
cya z obywateli miejskich utworzona, dawała podczas 
nabożeństwa salwy z ręcznej broni. Straż ta w stroju 
narodowym z białemi rogatywkami na głowie, z komen­
dą polską, powinna nietylko dla parady i świątecznych 
wystąpień służyć, lecz pcłuić oraz obowiązki gwardyi 
narodowej. Obchód zaślubin Arcyksiężniczki zakończył się 
oświetleniem całego miasteczka i wystrzałami.

—  Kasyer kolei żelaznej w Stanisławowie Ferdynand 
Zinniker stawił się we Lwowie w sądzie, oskarżając się 
o przeniewierzenie 530 złr.

—  Sąd obwodowy w Stanisławowie skazał Bazylego 
Nahoruiaka, który zeszłogo lata zamordował w Śuiaty- 
niu córkę swoją i synową, na śmierć przez powieszenie.

—  Nr 406 Kłosów zawiera: „Co ich zbliżyło?" po­
wieść Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a  (c. d .);—  „Listy" 
J . I. K r a s z e w s k i e g o  (marzec dok.);— „Urządzenia 
gminne w zachodniej Europie i w Stanach Zjednoczo­
nych" J . T. H o d i e g o ; — „Drugie cesarstwo we Fran- 
cyi," napisał T. T. J  eż;—  „Na wszelki wypadek," j rzez 
R. (z ryciną);—  „Dziedziuiec w klasztorze panien Nor­
bertanek na Zwierzyńcu w Krakowie," przez R. (z ryciną 
z rysunku M a t e j k i ; —  „Niewiasty Goethego," przez 
F. H. L. (z ryciną);—  „Handełasy," przez E. (z ryciną);—  
„Pokłosie;"—  „Charakter," przez Samuela Smilesa prze­
łożył Edward L u b o w s k i  (c. d.); „Spadkobierca tu­
łacz," powieść Karola R e n d e ,  (przekład z angielskiego) 
(c. d.); —  „Przegląd polityczny;"—  „Od Redakcyi."

—  Sąd apelacyjny w Poznaniu skazał w poniedzia­
ł e k  redaktora Przyjaciela dzieci p. Józefa C h o c i ­
s z e w s k i e g o  na trzy miesiące więzienia za wydanie 
pieśni narodowych. Sąd powiatowy nie dopatrzył był w 
tem wydaniu nic zdrożnego, ale gdy prokurator od wy­
roku uniewinniającego założył apelacyę, sąd wyższy za­
stosował artykuł kodeksu karnego mówiący o naruszeniu

spokoju publicznego przez podburzenie ludności do czy­
nów gwałtu.

—  Od kilku dni naprzód telegramy a następnie listy 
do różnych dzienników donosiły o aresztowaniu w sobotę 
młodego hr. Leopolda Lażańskiego na zamku jego w za­
chodnich Czechach i wywiezieniu go pivez Pragę do 
Morawy. W  pierwszej chwili przypuszczano, że zachodzi 
tu sprawa polityczna, gdyż młodzieniec ów wyprawił na 
zamku swoim owacyę dla Skrejszowskiego. Teraz dopiero 
okazuje się , że aresztowanie i uwięzienio nastąpiło za 
staraniem opiekuna jego hr. Blankensteina, ponieważ 
hr. Lażański dopuszczał się różnych wybryków, marno­
wał majątek ojcowski i zdradzał, jak utrzymują, zarody 
obłąkania. Nie byłoby w tern nic nadzwyczajnego, ale 
nadzwyczajną wydaje się być ta okoliczność, że nie le­
karze i służba lekarska zajęły się uwięzieniem 19 le­
tniego chorego lecz żandarmerya, że aresztowanie doko­
nane było w nocy, i że czterech żandarmów z nasadzo- 
nemi bagnetami towarzyszyło choremu. Jeśli, jak twierdzą 
dzienniki, ani polityczne ani kościelne powody nie spro­
wadziły aresztowania, więc cóż znaczyła nocna wizyta 
żandarmów i straż z bagnetami w wagonie do Ihlawy?

—  Dochodzi nas dziś telegram o śmierci Wolfganga 
M en z la . Autor dziejów literatury niemieckiej, wydawca 
czasopisma literackiego w Stuttgardzie, był niegdyś nie­
tykalną w Niemczech powagą a reprezentował niemiecki 
chauvinizm w całej jego nienawiści ku wszystkiemu co 
obce. Pierwszy Borne w pisemku swojem „Menzel der 
Franzoscnfresser" skarcił ten kierunek i zachwiał po­
wagę menzlowskiej wyroczni. Dziś tysiącami takich 
Menzlów pod względem nienawiści ku Francuzom, a 
setkami takich estetyków, krytyków i polityków. Świat 
więc zapomniał o Wolfgangu.

—  Oszust, który na podrobioną asygnacyę wyłudził u 
bankiera L. Epsteina w Wiedniu 15,000 złr., został 
przytrzymany w Gera. Nazywa się Izydor Edward Kohn 
i pochodzi z Czerniowiec, ale obecnie wraz z ojcem mie­
szka w Wiedniu. Znaleziono przy nim prawie wszystkie 
wyłudzone pieniądze.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. H ej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

Dnia 23 kwietnia pochmurno, zimno, parokrotnie 
płatki śniegu; termometr od 1”2 doszedł tylko do 5 '2 R. 
Barometr prawie bez ruchu; dnia 24 kwietnia o godzi­
nie 6ej rano stan jego był 325 '78, termometru 1-0 R. 
Wiatr północny.

—  W piątek dnia 25 .kwietnia: Śgo Marka ewan- 
gielisty.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Oświęcim 23 kwietnia.
Na dzisiejszy targ przybyło wołów sztuk 80, z tych 

49 sprzedano po 35-50 a 31 po 35 złr. za cetnar 
mięsa loco Wiedeń. Przybyli tu kupcy po raz pierwszy 
z Czech i Morawy w chęci zakupna kilkuset wołów.

Na poniedziałkowym targu w Wiedniu było wołów 
3035 sztuk; płacono od 33 do 36 złr. za cetnar mięsa. 
Jedną partyę niemieckich sprzedano po 37-50 za cetnar 
mięsa. Targ z rana był ożywiony z powodu pojawienia 
się kupca z Tryestu, który zakupił 150 wołów, później 
szło słabiej. W Be,linie było wołów 3120 i płacono 
za cetnar mięsa od 21 do 23 talarów wagi cłowej. 
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. i przem

Przyjechali do Krakowa ód 23  do 24go kwietnia.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Leon

Śliwocki ob. z Warszawy, Izosław Trapszo ob. z War­
szawy, Herkulan Komar adwokat z Bochni, Olimpia 
Świderska ob. z Kongresówki, Nelli Stanilewicz wł. d. 
z Odessy, Karol Parzelski ob. z Wiednia, Maurycy Pie- 
trzysowski, ob. z Pińczowa, Wanda Skrzyńska właśc. 
dóbr z Kongresówki, Antoni Kowalewski ob. z Kongre­
sówki, Teodor Henczek ob. z L iska, Józef Brzeziński 
ob. z Kongresówki, Stanisław Machnicki właściciel dóbr 
z Kongresówki, Feliks Reiners ob. z Proszowic, Fryde­
ryk Frajer ob. z Galicy i, Aleksander Wielogłowski wł. 
dóbr z Kongresówki.

( N a d e s ł a n e ) .

Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez 
lekarsko i kosztmo 'Revalesciere du B arry  z Londynu.

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revaltsciere 
du B a rry , k tóra usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, z a t k a n ie ,  rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hem oroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm , gościec i bladaczkę.

W yciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/ ,  funta 1 złr.50 c . ,
1 f. 2 złr. 50 c . , 2 funty 4 złr. 50 c ., 5 f. 10 z łr., 12 fi 20 
z łr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatec w tabliczkach i 
proszkach na 12 iiliżanok 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr 50 cen t., na  48 filiżanek 4 złr. 50 cen t., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 z łr., 288 filiżanek 20 z łr., 576 filiżanek

36 złr. Miejsca sprzedaży: B arry  du B arry  el Comp. w W ie­
dniu, WaLfiichgatte Nr. 8; w Krakowie Józef Trauctyńiki, 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski również we wszy 
stkich m iastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

PR Z E G L Ą D  POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  22 kwietnia. Komitet konserwatywnych 
ogłasza okólnik zalecający kandydaturę S t o f f e l a ;  
podpisali go ks. Larochefoucaulfi-Bisaccia i admirał 
Chopart. Mylną jest wiadomość o przyjmowaniu 
wczoraj przez T h i e r s  a jenerała M a n t e u f f l a ,  
który wcale nie przybył do Paryża.

Paryż 23 kwietnia. Dzienniki radykalne za­
powiadają na jutro odezwę G a m b e t t y  za wybo­
rem Barodeta.

S S n i k K c I l a  22 kwietnia. Dziś w izbia re­
prezentantów minister skarbu M ai o u przedłożył 
projekt ustawy względem pożyczki 240 milionów, 
z zastrzeżeniem, że jak na teraz tylko 184 mil. 
ma być zrealizowanych.

W i e s b a d e n  2*2 kwietnia. Stojąca tu zało­
gą piechota z artyleryą jost pod bronią od pół­
nocy, zapewne z powodu zamieszek w Frankfurcie. 
Było tam 14 osób zabitych a 41 rannych.

F r a n k f u r t  23 kwietnia. Noc minęła spo­
kojnie. Posiłki nadeszłe z pobliskich załóg zostały 
rozkwaterowane około północy po obywatelach. 
Cofnięto wojsko z giełdy i z placów publicznych. 
Miasto ma zwykłą postać.

s t u t £ ; a r t  23 kwietnia. Dziś umarł tu Wolf­
gang M e n z e l ,  licząc lat 75.

liOiidyn 23 kwietnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby niższej, żądał E a s t  w i e k  przedłoże­
nia korespondencyi w sprawie C h i wy. Zwraca on 
uwagę na niepokojące postępy Rosyi i domaga 
sprzymierzenia się ściśle z Persyą. G r a n t - D u f f  
odpowiada mu, że postępy Rosyi nie powinny bu­
dzić niepokoju, a odwiedziny Szacha perskiego, 
którego przyjęcie serdeczne jest zapewnione, naj- 
lepszo wywrze skutki (zapomina jednak, że Szach 
wprzódy odwiedzi Petersburg niż Londyn. Red.) 
Carewicz Rosyjski przybędzie do Anglii z żoną w 
połowie maja.

I l * y i n  22 kwietnia. Król przybył tu dzisiaj. — 
Dzisiejsze posiedzenie Izby odroczonem było do 
piątku z powodu braku kompletu. — Papież przyj­
mował dziś na osobnem posłuchaniu posła portu­
galskiego.

Neapol 23 kwietnia. Odeszła ztąd korweta 
rosyjska do Dubrownika po księcia Czarnogórskie­
go, który odwiedzi Carową w Sorrento.

M a d r y t  2-2 kwietnia. Wykaz finansowy z d 
15 b. m. przedstawia: wydatki 471,427,751 pese­
tas (franków); dochody 59,316,427; niedobór prze­
to wynosi 412,111,324; dochody nadzwyczajne (po­
życzka) 200 milionów. Pogłoski o zaburzeniach na 
Porto-Rico i podpalaniu fabryk są zmyślone. Nie­
wolnicy tameczni zadowoleni są z dekretu usa- 
mowolnienia.

Konstantynopol 22 kwietnia. Dziś pod­
pisano protokół względem mianowania na lat 10 
jlnego gubernatora Libanonu.

Ulowy Jork 22 kwietnia. Indyanie z ple 
mienia Modok umocowali się w jaskiniach. Woj­
sko rozpoczęło przeciw nim kroki. Schwytano je ­
dnego Indyanina i znaleziono 11 zabitych. Niewia­
domo jeszcze, czy Indyanie wzięli co jeńca. Osa­
dnicy wynoszą się z okolicy.

F u l o - P e n a n g  22 kwietnia. Wyprawa ho 
lenderska wraca z nakazu do Padang. Obawa za­
chodzi powstań nowych w innych okolicach Su­
matry.

legalnie do nich wybrani i w nich zasiadający, a 
obowiązki, jakie im mandat wskazuje, dopełniają­
cy, pozbawieni go zostali jedynie dla tego, że nie 
wypełniają innego mandatu do innego ciała p ra ­
wodawczego, a pozbawieni są przez to inne ciało, bez 
żadnego ze strony delegacyj, gdzie swe obowiązki 
pełnią, udziału.

Dziś obie Izby zbierają się w Burgu a sesyę 
Rady państwa zamyka Cesarz mową tronową. Tym 
razem kończy się nie sesya ale kadeneya, a nawet 
raczej Rada państwa taka, jaka jest; nowa bowiem, 
która będzie zwołana, zbierze się na mocy ustawy 
o bezpośrednich wyborach. Z tego zapewne po­
wodu NPan zamyka obecną sesyę mową, którą jak 
zwykle, przyniesie nam telegram. Przy tej uroczy­
stości w gronie ministrów znajdować się będzie 
p. Ziemiałkowski, nieprzypuszczamy bowiem, aby 
jak się zdaje obawiać nasz korespondent, mun­
dur jego nie był gotowy. Nie wspominalibyśmy 
na tem miejsen o tym szczególe, gdyby Neue 
freie Prcsse owej „kwestyi ubioru" (Kleiderfra  
ge), to jest, że nowy minister będzie we fraku, nie 
zaś jak poprzednik jego w kontuszu, nie wynosiła 
do „znaczenia politycznego." Dziś zresztą niezmier­
nie jest ona uradowaną z nominacyi p. Ziemiał- 
kowskiego, i odznacza się między organami wierno 
konstytucyjnemi, które obok pochwał bardzo szczo 
drych, wypisują długie i szczegółowe curriculum 
vitae nowego ministra. Czytając artykuły N. fr .  
Presse z Wiednia i Dziennika Polskiego ze Lwowa 
jesteśmy prawie pewni, że p. Ziemiałkowski ma 
wielką pokusę zawołać: Broń mnie Boże od mo
ich przyjaciół, od nieprzyjaciół ja  sam się obronię!.

Zapowiadana dawno nominacya Giinthera dyrek­
tora banku rządowego w Szczecinie pod nazwą 
„Seehandlung," na naczelnego prezydenta W. księ 
stwa Poznańskiego, przyszła wreszcie do skutku.

Zdaje się, że jenerał Manteuffel nie zostanie po 
słem w Paryżu, choćby dla tego, iż nie umie dość 
po francusku. Pamiętamy, że gdy brat jego, prezes 
gabinetu berlińskiego, zasiadał na kongresie pa­
ryskim, w wielkim znajdował się kłopocie z swoją 
francuszczyzną. Cóż dopiero stały poseł, zniewolony 
wchodzić w stosunki towarzyskie miejscowe? Zape­
wne hr. Ainim pojednał się z myślą pozostania w 
Paryżu, a do Londynu przoznatzony jest hr. Mun­
ster, niegdyś hanowerski poseł w Petersburgu, 
który po wydziedziczeniu króla Jerzego przeszedł 
na stronę Prus.

Zamieszki piwne w Frankfurcie nie ponowiły się 
do wczoraj; wszelako nie ustały obawy nowego wy­
buchu i dla tego wojsko w Wiesbaden i Moguncyi 
otrzymało nakaz trzymania się w pogotowiu dl 
wzmocnienia załogi frankfurckiej, która już i tak 
wzmocnioną została.

Konserwatyści francuzcy stawiają w Paryżu kan­
dydaturę pułkownika Stoffela, który znany był z 
swoich raportów militarnych z Berlina i dawał rzą 
dowi cesarskieum roztropne skazówki, lecz nie słu 
chano go. Stoffel reprezentuje wprawdzie rozwagę, 
wojskową zdolność, ale błędem jest robić go wy­
razem politycznego stronnictwa, albo jako przeciw­
stawienie zarówno Remusatowi jak Barodetowi. 
Rojaliści mogą, sprowadzając rozdwojenie w kolach 
zachowawczych, ułatwić radykalistom zwycięstwo,

Pisaliśmy niedawno o stanowisku, jakie zajął rząd 
rosyjski w obec sporu kościelnego bułgarskiego i 
o zarządzeniu sekwestru dóbr Grobu Zbawiciela i 
w ogóle dóbr należących do zagranicznych grecko- 
wschodnich kościołów. Z tego powodu dzienniki 
greckie uderzają na rząd rosyjski, grożąc, że jeśli 
Rosya nie uzna schyzmy bułgarskiej, prawosławie 
będzie także uznane za wyłączono z jedności cer­
kwi wschodniej. Grecy widzą w zarządzeniu se 
kwestru dążność Rosyi do wywierania nacisku na 
duchowieństwo greckie, aby we wszystkiem służyło 
jej widokom, a sam sekwestr uważają za grabież, 
której pamięć przejdzie z pokolenia na pokolenie.

Wczoraj obie Izby Rady państwa odbyły osta­
tnie posiedzenia;' Izba niższa rozpoczęła swoje 
wcześniej, szło bowiem o różnice zachodzące mię­
dzy nią a wyższą co do pewnych ustaw; w razie 
dalszej niezgodności zdań, Izka wyższa byłaby je ­
szcze musiała orzekać. Lecz zdaje się, że wszystko 
poszło jak z płatka.

W obu Izbach przedstawiony był nowy minister 
p. Ziemiałkowski. W Izbie niższej, zajął, jak pi­
szą, krzesło ministeryalne między księciem Auer- 
spergiem a ministrem Banhansem. Był obecny do­
konaniu wyborów delegowanych z Galicyi do dele­
gacyj wspólnych w miejsce wybranych dawniej po­
słów, których mandaty Izba niższa Rady państwa 
unieważniła. Jest więc kwestyą praktycznie teraz 
rozstrzygniętą, że Rada państwa unieważnia man­
daty do delegacyj w sp ó ln y c h , nawet udzielone da­
wniej niż zaszedł wypadek, na mocy ktorego Izba 
unieważnia mandaty. Delegacje wspólne me uzna­
ją  się więc n i e z a w i s ł e m  ciałem konstytucyjnem, ale 
tylko wydziałem dla spraw wspólnych Rady pan 
stwa i sejmu węgierskiego. Inaczej bowiem niepo­
dobna było przypuścić, aby członkowie delegacyj

cie tym niechsj zgromadzą się teraz wszystkie 
szczepy ludowe i stronnictwa,- aby w dachu poje­
dnania i szlachetnej rywalizacji pracować złączo- 
nemi siły nad wielkością i czcią wspólnej ojczyzny, 
nad pomyślnym rozwojem życia konstytucyjnego. 
Moje nadzieje i życzenia łączą się z Waszemi, aby 
dzieło to przyniosło Austryi trwałe szczęście i bło­
gosławieństwo.

U s i ł o w a n i a ,  a b y  K r ó l e s t w u  G a l i c y i  n a
.  j t _____  • '  i __________ : :  i .
u s u o w a n i a ,  a o y  n r o i e s i w u  - -

d a ć  r o z s z e r z e n i e  a u t o n o m i i ,  k t ó r e b y  s i ę  
d a ł o  p o g o d z i ć  z j e d n o ś c i ą  i p o t ę g ą  c a ł e ­
go p a ń s t w a ,  n i e  d o p r o w a d z i ł y  do  p o r z ą -  
d a n e g o  c e l u ;  p r z e z p o w o ł a n i e  a t o l i z G a -  
l i c y i  c z ł o n k a  d o  R a d y  k o r o n y  o t r z y m a  
k r ó l e s t w o  t o  d o w ó d  t r w a ł e j  p i e c z o ł o ­
wi t o ś c i .

W zakresie ustawodawstwa sprawiedliwości osią­
gnięto przez Wasze gorliwe współdziałanie ważne 
rezultaty. Po długoletniej pracy powiodło się ukoń­
czyć dzieło reformy postępowania karnego, a przy- 
tem sądowi przysięgłych nadać ustrój będący rę­
kojmią jego trwałości z zastrzeżeniem przekazane­
go mu ustawą zasadniczą zakresu działania. Przez 
cały szereg innych ustaw zaspokojone zostały od 
dawna dotkliwe potrzeby na polu opieki prawa.

Uznając zupełnie znaczenie Akademii umie- 
jętności, daliście swoje przyzwolenie urządzeniu 
władz uniwersyteckich i organizacyi akademii te­
chnicznej i rolniczej. ,

Z uczuciem patryotycznem popieraliście podnie­
sienie siły zbrojnej monarchii, oraz wykształcenie 
i rozwój obrony krajowej.

Wielką część czynności Waszej poświęciliście o- 
piece interesów gospodarczych i handlowych. Szcze­
gólniej zaś przez Wasze działanie stworzyliście 
środki i drogi, aby zaprowadzić koleje żelazne, 
aby wszystkie kraje państwa mogły korzystać z 
tego środka komunikacyjnego. Przez cały szereg 
traktatów międzynarodowych doznał ruch poczto­
wy, telegraficzny i handlowy z zagranicą istotnego 
rozwoju.

Wzrost ruchu ekonomicznego i ciągłe zwiększa­
nie się kredytu państwa, uzasadnioną dają nadzie­
ję rychłego i zupełnego uregulowania budżetu.

Środków potrzebnych do polepszenia materyal- 
nego położenia urzędników, dostarczyliście obficie 
i z ponowną gotowością dołożyliście starania o po­
większenie dochodów niższego d u c h o w i e ń s t w a .

Z wdzięcznem sercem wspominam udział, z ja ­
kim towarzyszyliście z wrodzoną wiernością i przy­
chylnością bolesnym i radosnym wypadkom w Moim 
domu.

Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas od wspania­
łego widowiska rozwoju wszystkich sił i usiłowań 
przemysłu i kultury. Waszemu poparciu zawdzię- 
czyć należy, że Austrya mogła godne zrobić miej­
sce spokojnej rywalizacyi wszystkich ludów cywi­
lizowanych na ziemi. Wśród pomyślnych stosun­
ków rozpoczyna się to wielkie przedsięwzięcie: po­
kój Europy jest niezamącony, a Austrya we wszy­
stkich kierunkach pocieszająco się rozwija.

Spoglądając radośnie na zapewniony i pomyślny 
rozwój naszej drogiej ojczyzny, i wyrażając chę­
tnie Moje cesarskie podziękowanie i Moją łaska­
wość, ogłaszam sesyę Rady państwa za zamkniętą 
i żegnam Was wracających do domów.

J a s i o  24 kwietnia (pryw). Wydziałowi powia- 
towemujw Jaśle rozbili złodzieje kasę wertheimow- 
ską, skradli z niej złr. 10710 biletami bankowemi 
i obligacyę indemuizacyjną Nr. 2453.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"

t t i e d r ń  24 kwietnia. Cesarz zamknął dziś 
o godz. 12ej w południe Radę państwa następują­
cą uroczystą mową tronową, przerywaną częstemi 
oklaskami członków obu Izb:

Czcigodni Panowie obu Izb Rady państwa!
Zgromadziwszy Was na początku czynności Wa 

szej konstytucyjnej około Mojego tronu, ogłosiłem 
Wara wielkie i obszerne zadania, do których speł­
nienia powołałem Mój rząd i Was czcigodni Pano­
wie obu Izb Rady państwa.

Z zadowoleniem powiedzieć to mogę przy końcu 
Waszej czynności, że większa liczba tych zadań 
przez Wasze jednomyślne współdziałanie z Moim 
rządem znalazła szczęśliwe załatwienie.

Za pomocą Waszego patryotycznego współudzia­
łu powiodło się przez bezpośrednie tworzenie re- 
prezentacyi państwa w sposób odpowiadający sto­
sunkom obecnym, użyczyć Radzie państwa potrze­
bnej niezawisłości, a w s k u t e k  t e g o  n i e n a r u -  
s z a j ą c  s a m o d z i e l n o ś c i  k r a j ó w , d a ć  odpo­
w i e d n i  w y r a z  j e d n o ś c i  p a ń s t w a .  Na grun-

M l i r * a  W i e d e ń ,  d. 24go kwietnia, godź. —- 
4%  zjedn. dług państwa bankn. 78 10. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 72 85. — Losy z r. 1860 
102 2 5 .— Akcye banku 942. Akcye kredy­
towe 32875 — Londyn 109- Srebro 107-85.
Dukat — •—> — Lombardy 190 25 — Losy z r. 
1864 142-50— Akcye franko - austr. 136-— — 
Napoleondor 8 71'/a — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 225-50 — Akcye kolei Lwowsko-Czem.
152- Akcye kolei północno - wsch. 139--------
Akcyo banku związk. (Vereinsb.) 187-— — Oblig. 
indemniz. gal. 78 25 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 213 50 — Akcye anglo-banku 286-—
Akcye kolei rządowej 335- Akcye kolei siedm.
— • Akcye kolei Rudolfa 166-50 — Tram­
way 372- Akcye banku budowy 267 25 —
Akcye kolei wsehodn. 124--------- Akcye banku an-
glo-węgiersk. 119- Akcye kolei zjodn. 246”—
Losy tureckie 72 75 — Losy prem. węg. 98 —- 
Akcye kolei bogumińskiej 171-— — Akcye kolei
ces. Elżbiety 243- Akcye kolei półn. zach.
215-25.— Akcye frauko-węgiersk. 97 50 — Ogólny 
austr. bank. 357-— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — ■— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA.

A n t o n i  K l o b u k o w s k i .

W ie d e ń  23 kwietnia.
5 %  zjednocz, d ług  pańs. bank.
5%  „ „ „ srebr.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ „ „ czeskie
„ „ „ węgierskie
» „ „ galicyjskie
„ „ „ bukowińskie
„ „ „ siedmiogr.

Kurs papierów i pieniędzy.
H r a k ó w  24 kwietnia.

(W artość kuponów do 25 kwiet.).
Srebro austryackie za 100 złr. .
Kupony srbr. p łatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub.
Talary pruskie za 100 tal. . .
D ukat austryacki 1 sztuka . .
Napoleondor I sztuka . . .
Oblig. indemn. galic. za 100 złr. '
4%  listy zast.
5°/0 „
5 '/ ,%  listy Kr. 36-lt. pł. s r .) Zakł.
6%  „ „ 36-lt.pł.bn. Kred.
6%  „ * l8 -lt.p ł.bn .)krak .
6°/„ „ h ip o t. „ „ 100 zł.
6%  „ zakł.kret.wł. „ 100 zl,
6%  oblig.poż.kol.w ęg.,, 120 zł.
Losy prem. węg. za 1 sztukę .
A k .B .G .d .H .iP .  z4Y 0z a ls z t .  ■

„ „ hipotecz.z80°/0 »
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 
„ „ Lwow.-Czern. „ 200
„ „ W arsz.-W ied. za rb. 60 

4%  listy  zast. Kr. P . I. ser. 100
4°/o „ „ * * n . „ ioo
5%  „ „ „ „ za rsr. 100
4°/q * likwid. Król. Pol. 100
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100

żądają płacą wartose
kuponu

108 50 107 50 ___

108 — 107 — —

148 — 147 — —

164 — 163 — —

5 26 5 16 ___

8 76 8 66 ___

79 — 78 — 2 28
72 50 71 50 1 2 6 '/,
79 75 78 75 1 5 8 '/,
98 75 98 — 1 74
93 — 92 25 2 90
94 — 93 25 2 90
89 50 88 50 — 90
96 — 94 — 1 90

102 25 100 — 1 90
99 50 97 50
96 — 93 — 1 2 6 '/,

244 — 240 — 2 523/,
228 — 225 50 3 34
153 — 151 — 4 84

96 50 94 50 — 957 ,
95 50 94 — 1 347„
94 50 93 — 1 3 4 7 ,
94 50 93 — 1 69
79 75 78 50 1 597 ,
4 6 '/, 44 /.

70 55 70 45
73 10 72 90
95 — 94 50
95 — 94 —

80 — 79 —

78 50 78 —

— — 77 50
77 50 76 75

5 %  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 zlr.
L isty  zastawne. 

Banku naród, losy . . 
g a licy jsk ie .......................

5%
4 „
5 „
6 „
5 „ 
5 „ 
5 „

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie losy . . .
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach  .

5 ,, Domin, państ. 120 złr.
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
,  1354 .
„ I860 .

V» losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a j u .......................
„ księcia Salm . . .

„ Palfy . . .
„ „ K lary . . .
* hr. St. Genois . . .
„ m iasta  Budy . . .
„ księcia W indischgraetz 
„ hr. W aldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ R u d o l f a .......................
Akcye banku i przem. 

Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają

100 75

89 90

80 50 
95 50 
84 75 

100 50

88 
117 50

97 25 
103 -

121 -

143 -
98 50 
26 -

181 50

99 — 
39 -  
28 25

27 75 
31 
23 50

18 50 
15 25

044 _
330 25 
1682 -  

2260

płacą

100 50

89 75

95 
84 25 

100 25

87 75 
117

97 -  
102 50

120 
142 75

98 25 
25 50

181

98 -  
38 -  
27 75 
38 — 
27 25 
30 50 
23 — 
25 -  
17 50 
14 75

942
330 
680 -  

2255^

Kolei rządowej fr. a. . .
* zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
-  Południowej . , . .
* Galicyjskiej . . . .
„ C zerniowieckiej. • •
» A lbrechta . . . .
„ węg. póln.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumariskiej
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej
„ Cisańskiej . • • .•
„ wscliodnio-węgierskicj
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogolnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskie go . 
a galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro­

tu  płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacyi spirytusu 
w Czerniowcach . . 

Akcye tureckie 400 frank.

O b lig i p ie r w s z e ń s tw a .  
Kolei Naddniestrzańskiej .

„ Koszycko-Bogumińskiej

; żądają

336 50 
|245 -  
172 
190 75 
227 25 
152 50

143
|167 50 
il71 -  
:173 50 
171 -
23S 50 
125 -  
216 -  
223 25 
287 — 
119 50 
359 -  
183 50 
1137 — 

98 -

96 —

292 -

190 -  
213 50

73 25

67 50 
92 50

płacą

336 -  
244 — 
170 
190 25 
226 75 
151 50

142 
167 
170 
173 
170 
238 
124 50 
215 -  
222 75 
286 50 
119 -  
358 -  
182 50 
136 50 

97 25

95 50

291 -

189
213

72 75

66 50 
92 30

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prusk. 100 złr.) 

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa S t 500 fr.

Bony 1 8 7 0 -1 8 7 4  6%
„ półn. c. Ferd. łOOzłr.m k. 

„ „ lOOzłr.w.a.
„ w srbr. 5 %  

„ zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5°/0 w srebrze . .
„ gał.Kar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5 %  za 100 .
Emissya H .....................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5% zal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 z łr.w .a . 
„ ks. Rudolfa 300 złr w. a.

w srebr. 5°/c za 100 zł. 
„ północna czeska po 300 

złr. (sr. 5 %  za 100) 
Towarz. żeglugi par. naD un .

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr........................

żądają płacą

I 91 
130 
124 50 
109 25

90 -

104 -

93 -

80
97 25

,102 50
98 -

) 77 50 
1 87 — 
| j  89 50

94 

100 -

94

5 21

Waluty.
Cesarskie korony . . •

dukat na wagę .
„ „ obrączkowy . j l ---------

Złoto ał marco . . . .  — —
N a p o le o n d o ry .......................  8 72
F r y d e r y k i .............................; -----------

93 25 
90 70 

129 50 
124 
108 75

89 50 
87 

103 50

92 50

79 -
96 75

101 50
97 50

77 25 

89 -

93 80 

99 75

93 —

5 20 '

8 71*

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Im peryały rosyjskie .
Srebro .......................
Srebro, kupony . . 
T alary  związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

!l żądają

11

,|l08 
'il08 25

1 63’

L w ów  22 kwietnia.

D ukat holenderski . • •
„ cesarski . • • -

Półim peryał rosyjski . . >
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . • • •
Talar pruski . , ■ • •
Listy zast. Tow. kr. gal. bj0 

„ a „  », ” 4°/0
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czernio.
,  banku hipoteczn. gal.

plącą'

10 90

107 85 
107 75

1 63Jł

5 13 5 6 
5 18 5 12
8 95 8
1 72! 1 65 

■ 4 7 '/ , j l  4 6 '/ ,

79 25 78 75 
72 25 | 71 75 
89 50 88 90 
78 75! 78 10 

[229 -  227 50 
153 -  151 -  
§43 -  241 -

W a r s z a w a  22 kwietnia.

L isty zastaw ne l 's e r .  rub.
» » 2 „ „

kupon „
» u nowe „

kupon „
„ likwidacyjne „

kupon „
Kolej warszawsko - wiedeńska 

bydgoska 
„ „ terespo lska: 115
„ „ łódzka |105 50

95 25] 94 95 
94 25! 93 95 

— II 333/,„ 
94 — ! 93 70 

1 666/„
79 40

97 
73 25

79 10 
1 56*/, 

96 -
72 75

105 —



CZAS z Piątku 25 Kwietnia 1873.

t

BR)

Za duszę ś. p.
A N N Y  z K I E Ł C Z E W S K I C H
Karasińskiej

zmarłej 7 b. m. w Krakowie, a złożonej 
w grobie na Cmentarzu w Wieliczce, 

odprawi się. 
N a b o ż e ń s t w o  Ż a ł o b n e

iv Kościele Archipresbiteryalnym 
N. P. Maryi w Krakowie 

w Sobotę dnia 26 Kwietnia r. b.
o godz. lOej z rana, 

na które się Krewnych, Przyjaciół i pobo- 
bnżną Publiczność zaprasza. (730)

(744-2-3)t
Za duszę ś. p.

JOZEFA Ir . ZAŁUSKIEGO
Jenera ła  b. wojsk polskich,

odprawi się
w KOŚCIELE 00 . KAPUCYNÓW 

w Sobotę d. 26 Kwietnia 1873 r. 
o godz. lOej z rana 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
na które się krewnych, przyjaciół i 

pobożną publiczność zaprasza.

KSIĘGARNIA
W . 'Jaw orskiego

w Krakowie
otrjymała i poleca Wielebnym 0 0 .  D u­

chownym i Szanownej Publiczności:
Oaumego. Przewodnik dla spowiedników.
Gorzelańskiego. Sam na Sam z Bogiem.
Ks. Holowińskiego. Miesiąc Maj, poświęco­

ny N. P. Maryi.
Ks. Prokopa. Nowy miesiąc Maj, rozważa­

niem prawd wiary u stóp Maryi u- 
święcony, oraz

W  Wielogłowskiego. Nabożeństwo majowe, 
poświęcone czci Najświętszej Panny, 
Królowej Korony Polskiej. (745-1-3)

Nakładem Redakcyi Chaty
wyszły

Czytania majowe dla ludu
czyli zbiór historj i świętych i przykładów 

ra  każdy dzień miesiąca Maja, 
z dodatkiem litanii i niektórych pieśni do 

Najśw. Panny Maryi 
przez X . Ottona Hołyńskiego 

Cena 1 egz. z przesyłką pod opaską 34 
cent , 10 egz. 3 zlr. w. a.

Zamówienia przyjmuje tylko Redakcya 
„Chaty* we L W O W I E ,  Plac Kapitulny 
Ner 7. (746-1-3)

EK O IO II
kawaler lat 30, znający się na praktycznem 
gospodarstwie, a mogący się chlubnemi 
świadectwami wykazać — poszukuje od Śgo 
Jana odpowiedniej posady. — Łaskawe za­
pytania prosi pod lit. A. A. poste restante 
SENDZISZÓW adresować. (780-1-4)

W aptece w Oświęcimiu
K S ^ je s t  miejsce wolne d l a - ^ i

asystenta farmacyi.
(778-2-4)

O r y g i n a l n ą  Ż n i w i a r k ę
Ceres

wszystkiemi poprawkami dostarcza juz 
ocloDą franco Kraków po 4 1 5  złr. w. a. 
FriedlandorA Frank~z Wiednia.— Zara- 
zemostrzega przed kłarnliwemi ogłoszeniami 
komisantów w Krakowie, którzy mają na 
składzie stare Ceres, bez poprawek, a chcą 
takowe udać za nowe i drogo sprzedawać.

Zamówienia dla mnie przyjmuje w Kra­
lowie L. Zieleniewskiego Fabryka machin 

narzędzi. (734-2-)

IATW**DIEH1K 
lifreay 
U4Wj«»l"(r 
la If fi tatfśka

REtHATYZMY,
islmj.
Lituje. 

lótl

f i
P,

DEPURAT7VES 
S f  55 B4 Sebastopol^

W
w

łrtjfrioji
iitnjujf

D O Z A  P O T R Z E B N A
I DO przeczyszczenia LIBICH ZE S/Ę KU*OĄC SIĘ SPAĆ \

D OZ A  P O T R Z E B N A  D O  U TR ZY M A N IA  
WOLNEGO STOLCA Z F  

^ J E D Z t^

$

Z D R O W I !

W Ki akowie w aptece p. J . Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola­
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
laka i Franzosa. (166-3-24)

L. Zieleniewski w  Krakowie
dostarcza najlepszą i najtańszą Żniwiarkę 
h o t a ł  franco Kraków po 350 złr.— 
Zamówiema na pierwsze żniwa przyjmuje 
się tylko do końca Kwietnia. (735-2-) 

Przytem zawiadamia się, że kłamstwem 
są ogłoszenia, jakoby Royal w Tarnowie 
na ostatniej wystawie pracowała—gdyż tam 
Royal wcale nie była — lecz tylko stara, 
już zarzucona żniwiarka Samuelsona.

Ogłoszenie.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­

czność jakoteż i Wysoką Szlachtę, że przy­
byłem na jesienny jarmark z wieikim skła­
dem najlepszego i p r awdz i wego  płótna, 
bielizny stołowej, dymki, również i In­
nych płóoien, drellszkn i towarów ba­
wełnianych.

Nie bawiąc się w szumne jarmaczne ogło­
szenia, jestem przekonany, że co się tyczy 
gatunku i taniej ceny moich towarów, każdy 
kupujący jak najlepiej zadowolonym będzie.

Dziękując najuprzejmiej Szan. Publiczno­
ści za udzielone mi dotychczas zaufanie, 
nadmieniam zarazem, że staraniem mojem 
będzie takowe i nadal usprawiedliwić.

Adolf Kobierski, kupiec z Bielska,
Bkj.id komisowy szlązkich i morawskich fabryk.
JW* Miejsce sprzedaży znajduje się w 

pśeiwszym rzędzie kramów jarmarcznych 
pod L. 16. (747-1-6)

PllTTliliłł zan,ieszkująca na Podolu W. 
I  Cliiilllfl z  K. poszukuje na krótszy lub
dłuższy czas lekaria domowego, o  wa­
runkach dowiedzieć się można w Rynku 
pod Nr. 24 na II. piętrze pomiędzy go­
dziną 11— 1 w południe. (782-1-5)

P repara t z mlekanu żelaza.
stwierdzony przez A k a d e m i ę  medy­

czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akade­
mii w skutek licznych i przekonywających 
doświadczeń, dokonanych przez komisyę, 
złożoną z panów profesorów Bouilland, 

Fouguier et Bally.
Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 

mi innemi preparatami żelazuemi, potwier­
dzoną została później jeszcze w skutek do­
świadczeń fizyologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstawionym tejże Akade­
mii 13go Lipca 1858 r.

Dlatego to M r a g e c s  d e  C J o l łs  e t  
C o  l i t e . są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw bla- 
daczce (chlorose), upławom, dla ułatwienia 
peryodycznego odpływu regularności u mło­
dych osób i dla wzmocnienia ciałotworu de­
likatnego obojej płci. (19-24-24)

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
opaską dwubarwną i owinięte obwódką 

różową, na której znajduje się podpis p.
abolonyo, utrzymującego skład główny, 

ulica d’Aboukir, Nr. 99 w Paryżu.
W Krakowie w aptece p. Tra uczy ńskie­

go,— we Lwowie w aptece p. Mikolascha,— 
w Brodach w aptece p. Kullaka,— w War 
szawie w Składach materyałów aptecznych 
ip Fer. Aug. Oallego i Ludwika Spiessa

Waltera A. Wooda w U offjm  Jorku

„New-Schampion“ żniwiarka 
złr, 455 w. a. 

Uprzywilejowana kosiarka 
złr. 295 w. a.

połączają w sobie największą trwałość z lek 
kim chodem i gustem; polecamy je ręcząc 
za doskonałą robotę i największą trwałose 
Ulustrowane katalogi i świadectwa znako­
mitych gospodarzy rolniczych przesyłamy 
darmo i opłatnie. Celem punktualnej do­
stawy upraszamy o wczesne  zamówienia.

A. M ackean dc Co.
w Krakowie przy ul. Basztowej pod l. 158 
(przy plantach naprzeciw ulicy Szpitalnej) 

(748-1-2)

C. k. uprz. galicyjski akcyjny

B A N K  HIPOTECZNY
wydaje we L w o w i e  i przez 

. f i l i e
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 

od 1 Lutego 1873 r.
ASYGIATY KASOWE

5  procentowe płatne za 8  dni po wypowiedzeniu
S ‘|2 „  o »> J . 4
O „ „ , , 30
O1̂  „  » 6 ©
^  » » ”  O ©  » „

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 Lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą od d. 1 Lu­
tego 1873 r. o % procent wyżej z zachowaniem do­
tychczasowych terminów wypowiedzenia.

Ł w Ó W ,  20 Stycznia 1873 r.

(86.51.) I l y r e k r y a .
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H A N D E L
STANISŁAWA FEINTUCHA

w  K rak ow ie
p o l e c a  ś w i e ż o  n a d e s z ł ą

H erb atę  Cliiiisk«|
czarną i kw iatow ą w  oryginalnych paczkach i na w agę 
w iedeńską, począw szy od złr. 2  do 5ciu złr. za funt

  wiedeński.
BUF" Szczególn ie  zwraca się uw agę na gatunek ^  

znanej z doskonałości (731-1-)

Herbaty czarnej,
w  oryginalnych rosyjskich funtowych paczkach po 2V2

złr. w. a.
B iorący 10  luntów naraz, dostaje I funt rabat §L

&

Poleca również
w  dodatku.

fcA\Ar!

U złożeniem małych wpłat
k w a rta ln ie  lu b  m lealeezn le

sprzedajemy kwity częściowych spłat na 
pojedyncze losy, niemniej na dowolnie ze­
stawione grupy losów i pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami. Zaraz przy składa­
niu pierwszej wpłaty i podczas spłacania 
można grać samemu na wszelkie wygrane 

wszystkich losów.

Na następne ciągnienia
polecamy szczególnie

B ru nszw ick ie 2 0 -ta la r o ­
w e losy, Ciągnienie Igo  Maja 
główna wygrana złr. 220,000. 

W ęgiersk ie losy prem io­
we, Ciągnienie 15 M aja, główna 
wygrana złr. 150,000.

Łosy Z r. 1864 , Ciągnienie Igo 
Czerwca, głów. wygrana złr. 220,000 

3% losy tureck ie 4 0 0  fran  
kow e, Ciągnienie 1 Czerwca, głó­
wna wygrana 300,000 franków. 

Oddział wpłat 
Austr. B a n k u  przem ysłowego

dawniej
E dw ard Fiirst

w Wiedniu, Stephansplatz.
z a s t ę p c a  na KRAKÓW :

A r o n  E t  b e n §  c h i i t z
w Rynku. (674-3-5)

^^^^^^(Z aprzedrul^jiiejiłac^się^^^^^

Arak Batawia,
SPIRYTUS PRAWDZIWY FRANCUSKI,

W in a  austryack ie , francusk ie  
i w ęgierskie,

Wody mineralne
naturalne krajowe i zagraniczne

tegorocznego czerpania.

i FOSFORAN ZE1AZA
sP. LERAS DOKTORA UMIEJTOIOŚCI

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra­
biających krew i kos'ci, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zaloty, któ­
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie.

F o s f o r a n  ż e la z a ,  j i r z y w r a e a .  a j» e -  
i y t ,  u l a t n i a  t r a w i e n i e ,  u ś m i e r z a  
b o l e ś c i  ż o ł ą d k a ,  a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na b i a t e  u p l o w y  (leucorrhee), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie
0 rozwiniecie ciałotworu młodych panienek, cierpią­
cych na bladaczke. (3Ł-19-ŁS)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Jozera 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym
1 u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie nia- 
teryałów aptecznych i w aptece p._ Piotra Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp._ Mrozowskiego, rera. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Zdolni zecerzy
umiejący dokładnie składać po polsku 
i po niemiecku, znajdą natychmiast za 
dobrą pensyą i zwrotem kosztów po­
dróży stałą posadę w nadwornej dru­

karni (770-2-2)
W. Decker & Co. w Poznaniu.

I l i i f i z n o k 1, c h r y p k a ,  k a t a r y  z .a d a -  
w n l o n e , wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
r u r e k  a u t i a D t i u a t y c z n y c h  p. Lcvasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau­
czyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (165-3-)

Fabryka mebli żelaznych
R E IC IIA R D  d  C O R P .,

III., larxerpsse 17, w Wiedniu.
I* f t k l i l t l : I., Liebenberggasse 6. f t k l m l :  I., Opernring 15.

Ulustrowane cenniki darmo!
(503-16-36)
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Kąpiele Keinerz (Dusznik)
Górskie klimatyczne miejsce lecznicze, z a k ła d  zdrojowy, żętyczny i kąpielowy, w hrab­
stwie kłodzkiem iv pruskim Szlązku. R ozpoczęcie  pory kąpielowej 4go Maja 1873 r.

Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chro­
nicznej gruźlicy, rozedmie płuc, rozstrzeni oskrzelowej, chorobom krwi: niedokrowno- 
ści, bladaczce i t. d., jakoteż przeciw chorobom macinnicznym i kobiecym, które ztąd 
powstają; następstwom po ciężkich i febrycznych słabościach i połogach, nerwowemu 

ogólnemu osłabieniu, bolom nerwowym, zołzom, dn\e gośćcowi wypocinowemu, kile. 
olecone dla przychodzących do zdrowia i słabowitych osób, również znany prżyje- 
ny pobyt w lecio z powodu zachwycających okolic górskich. (803-„-o)

FAŁSZERSTWA
P IG U Ł E K  RŁAICARRA.
(4-6-10)

Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowany, 
jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania.

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych cen jodu, który jest zasadą pigułek Blancarda, na- 
rięcej jak kiedykolwiek zwracać uwagę obecnie na środki specyficzne, które się okrywają 
j i znakami naszej fabryki W imię moralności i zdrowia publicznego, zaklinamy zatem

leży więcej
marką i znakami naszej fabryki. W imię°móralności 
używających naszych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli leki osłonione naszą firmą, a pomię­
dzy innemi sposobami wskazujemy im środek niezawodny, by się odwoływali do dobrej wiary 
naszych kolegów aptekarzy. Ńie masz bowiem wątpliwości, że Ci uczciwi pośrednicy poczytują 
sobie za sumienny obowiązek mieć na składzie tylko PRAWDZIWE X V '  n, 
PIGUŁKI BLANCARDA, które oni nabywają albo wprost w naszej fa- /  ; .. ,
bryce w Paryżu, albo w składach naszych bezpośrednich korespondentów, ■ .
ludzi zaszczytnie znanych w ich miejscowości; i tak w Krakowie w apte- ' . " O
ce P  J. Trauczyńskiego. Aptekarz w Paryżu, ulica Bonaparte, 40.

Kąpiele Piszczany
(Pystjan w Węgrzech).

R o z p o c z ę c i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  1 5 ^ 0  f l a j a  b .  r
Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem siły leczniczej 

zawsze w najtrudniejszych wypadkaih gośćca, dny (reumatyzmu), gruźlicy, cierpieniach 
w stawach, skrzywieniach tychże, chorobach kości, następstwach złamań kości i zwi­
chnięciach i t. d. i t. d.

Podróż odbywa się z Wiednia do Prcszburga, ztąd koleją żolazną nad Waagą 
do Tyrnau, gdzie czekają powozy. (664-2-3*

Bliższej wiadomości udziela lekarz kąpielowy pan Dr. Wagner (mieszka do po 
jgątku_M ajaj_^ Wiedniu, Stadt, Schulerstrasse, Hotel ..Kónig von Ungnrn.“).

VVr tym roku sprzedaję znowu

Grodziecki i Groszowicki
Portland Cemeut

w uznanym doskonałym gatunku, opłatnie do dworca 
kolei w M ysłowicach po cenach fabrycznych i upra­
szam o łaskaw e zamówienia.

M a rk u s NchacTer
(433-3-5) w Mysłowicach.

I'e)vy’
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PASTA ' S I R O P  z K O D E I N A
P* b e r t h s  w  Paryżu.

J 1™^*  ̂ni» moia i l i  w porównani* i  powyisiym o« aśmiairtni* uajnporciy  w»x»-
S a i w L p ’ J L IL lT :.. «  róW’ . koklBtla i u p a l a n i a  n aa i j ń  oddieho wy ch  . I . e  

nlitojn. * POCHikach l a c h o t  i na irrytacya piaraiowt  wiielkiag-*

■ n n ń a W]“ D0‘C1 odinaaony nadkim w. Francji m xciju ® , 
właściwa wladia. ~  apacyficanjch lckarctw przyjętych i nsnanjch a rzędowo przez

*Uad lidwny w Fcryza a P. BwtjU, U, n« da* Acola*; w KraktwU w tpiacajP. J. Tmuc- 
i  I y>0*d* w aptaea P. Mholaici; w Broi*ch w apteca P. Kulłak ; w Poznan*
M a Dra Markiwicsa.

(17-51-62)

P .  P .
Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w duiu 24 

Kwietnia b. r. rozpoczynam wysprzedaż całego urządzenia

fabryki cukru Wiegscbutz
p o d  K o ź l e m  (Cosel) w górnym Szlązku 
bardzo tanich cenacli:

polecam pomiędzy innemi po

M a c h in y  p a r o w e ,  k o t ł y  p a r o w e  r o z m a i t y c h  r o z ­
m ia r ó w .  m a c h in y  o d ś r o d k o w e ,  h id e a n l ie z n e

w o d n ą  d o  p o m g io w a n ia , p r z e .s j j e z a e z e  
, J ; L  p r a s y  w a l c o w e ,  1 m ie d z i a n y  p r ó ż n i ę  ( v a -  

e  l in  n i) , p r z y r z ą d y  d o  w y p a r o w a n i a ,  k o t ł y  d o  w y -  
ł  fel^ o w a n ' a. .w y p a r o w a n i a ,  c h ł o d n i k i  M o ń -

J r i# 11,  ̂r e z e r w o a r y ) , p r z e s ą -
< z a c z i  (IiBSh y  i z  k u t e g o  ż e l a z a ,  k o ś c i a r k f  i  m ł y n k i  d o  
m ą c z k i  c u k r o w e j  « n i o l o w n i k i  l T T l  t d“ S " ę p n "
p e w n ą  b a r d z o  i l o s c  f o r m  d o  Clikru snrnweffo nńVf>7V«x-
km ’knw m o f i l^  u*0, * "r "Ocilziaiiycl. i żelaznych.
r o S i R T i  ™ d H  d P r ® ^ w o d ó w  ( t r a i i s m i s y j )  wszelakich

Upraszając w danym razie o zaszczycenie mnie łaskawemi zamówieniami, 
zwracani zaiazem uwagę, iż kantor mój tymczasowy we Wiegchiitz pod Ko­
zi em, niemniej 'an or moj w Berlinie chętnie służyć będzie okólnikami, ofer­
tami cen i tym podobnemi zawiadomieniami.

B erlin , w Kwietniu 1873. z  wysokim szacunkiem

8091 u U Goldmann
1 u,  L— —    Alekccanderstrassc Ar. 28.

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński


